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Z wczorajszego posiedzenia Sejmu.
Optymizm premjera. —  Oklaski lewicy. — Głosowanie lewicy za wnioskiem komunistycznym.

fO d  korespondenta „Gońca Krakowskiego“ ).

Warszawa, 8 listopada.
W czorajsze posiedzenie Sejmu zajęła glówaiic trzy­

godzinna mowa prenijera Grabskiego. Ton tej mowy 
był ht-ir-izo optymistyczny. Dresu jer sąskflt. że położe­
nie .u .na.- nie jest wcale złe, a jeśli nawet jest talkiem, 
to należy -i-ę pocieszyć, że gdziieóiidziej zagranicą nie 
jest leiju-j. Rozroboerie jakoby j:u'ż ni-e war-asta^a 
raiiiuwj za >ię. Roętią oszyzędino-śoi. I>.rożyiztriia- jest ty l­
ko wynikami nieurodzaju. W  Niem-crz-eo-h. Aiustrji. Am­
idy. jest'jeszcze gorzej. Tein. że Niemcy więcej pra­
cują. premjer się nie zachwyca.

Co do budżetu na rek pazy-izly. to p. Grab-kii 
wbrew o,; linji prawie wszy;-tik;: eh mówców, jacy w dy­
skusji przemawiali. je-t zlan ia. że budżet ten jest 
realny. Opiera zoś -wieje przekona twe iva tein. że po­
datki! ] ośt e lnie ro-oą. Wpra-ws.lzk* podatki obroKo-wy 
i doeha Iowy zawiodły, ale zdaniem premjera, w przy 
szłym raku nie zawiodą. Prem jer dalej w ierzy w m:o 
nopoet. Kolej da docłrody.

Z zarzutein. .że w tymi roku -ikon-me.awauo wszyst­
kie nadzrs y; zajne dochody z pożyczki -wlosikiaj, bilo­
nu. sprzedaży kosztciwno-k^ na ogókną -urnę 320 mir 
'.jonów załatwia się w ten sposób, że z pożyczki wio 
>kiej j< z ze zo.-tała jedna ozwarta. W y  ■.iściliśmy 
blotuu na 120 mil jonów. ale je-zeze wyp.rśylmy w  tvm 
roku 30 m!fjou<bv,. j*. w. j : :zy złym 33 niiiljonów. Je­
litem słowem możemy ' śpnkojinlie patrzeć w  przy­
szłość. —

Na ściągnięcie podatku mająitikkJwego ma już pre­
mjer bardzo oryginalny środek. Będzie zabierał w ięk­
szej wteisuośei ziemię, a przedsiębiunsitwom akcje 
W ątp liw a-v. że na zćaulę iii ma ku|ptców zia gotówkę, 
a akcje >ą taikże ilzaś. prawie- bez wartość:, premje- 
in nao wm wszą. Dziś wystarczają. mii ofkflaski lew k i)
We.

< • pożryeizlkii zagram iciznc* rzą I będiziie sćę starał. Nie 
og lo -z  r.e biian.-u I r  u Iłowego nastąpiło ty.Ikio we 
w/glięl ów t eehn.i czai y  cl i.

Pirem jer jest a a  zgonią m iasta  ze w s ią , alle n ie w y- 
Tłumainżyl dkreizcign korni,umiilkaity umzędioiwe rtd a y o w a -  
« *  a i«yt* się jm w  p. Kaiuróka są jątrzące.

( 'o  do kres o w. tio p. Grałaś ki - ą i  z i. że ma program, 
p  logujący na tein. że wioli się maraalłć na zarzut sła­
bości, niż na zarzut alfy-. Ni,o ohiisę gni-ęlbić 'w więc i 
iKMitlytnw. B.rzyp Red.).

Udinoaznie do pufriitykii zagnam klawej, to  premjer u 
waża działalność p. Skrzyńskiego za odpowiednią.

Belgrad. P A T .) 7 bm, Skwpezyina acMtiała roswfią^. 
mamy. Nowe wybory odbędą się w httyrn rolkiu przy­
szłego.

x o x --------

Ambasador sowiecki w Paryżu.
Paryż. (P A T .) 7 hm. Riafcowi-kii objął gonach byłej 

;ui!i>M.sady io-yj-ik/ej w  .posiaidamie.
-xooc-

Sympatyczne przyjęcie
nowego gabirefu w  Anglii we Y łc s z e c h

Rzym. (A W .) Praca włoska- przyjęła przychylnie 
nowy gabinet angielski. „Messaigero" wyraża się sym­
patycznie o sekretarzu dla spraw zagranicznych 
Chamberlainie.

W łochy spodziewają się. że obecnie łatw iej dojdą 
do porozumienia z Anglją w sprawie eksipanzji tery- 
torjalnej, koniecznej dla nich skutkiem szybkiego 
przyrostu ludności. JVłochy podejmą zaraz kroki, 
zm ierzające do załatwienia tef kwestji.

Po  mowie | ireimijera rozległy się oklaski na ławach 
lewlicy. Następnie zuib-ial gfew piou“ l Okoń i ileikłaro- 
wa.t swój -itoŃiiinclk do rzą. lu jpiko neutralnie życzliwy.

Dalej prz-emaiwbał poseł Skrzypa i o-świraił-czyl, że 
klub jego socjalnych demokratów ukraińskich połą­
czy ł się z komunistami polskimi, Łańcuckim i K ró li­
kowskim. W  im ni ci ilu t ego klubo /.gilla-iza wniosek nie­
ufności dla rządu.

Już poprzednio byty .zgłoszone polołnne wnio.-ikł 
o nie ufność i Iklnibu ukraaiiskicgo i bialoruskiiegio, igdo 
szjome ipnz-e-z Wasytentka- i Rogcilę. Sytuacja była kło­

potliwa. ( 'izyt.eiln.i-cy sąirirzą za.ijcwne. ż,e dla prawicy; 
otóż nie. dlia lewicy. Pozew cały ciziais nioiwy preinje- 
ra. jego zatifamy p. kaur/.ik kcmfeirowal z lewicą, aby 
głKMżwiala ’ jiiz.eeiw j^rwyższyan Ayiwittskoin. Z jSikan 
sikuitkiem?

Gdy poseł Tocrzrik zglu-il w.niostk o odrocizende 
glo-owiwwa mad wnio-sktuisj o nimufiaiośni, to glosowa­
ła za tym wnioskiem posła Toczlka prawica i cen­
trum, a przec iw „W yzwoleitiiu" i P. P. S. Olki! a sik i dllia 
premjera swoją drogą, a glosowanie swoją dirogą. 
Trnlino •Gdeiwtaó się od mnijyjyzoiśdi-

Następnę pioeiei.łzeiniie we wiórek. Wiiedy rozegra 
ifę  dalszy ciąg tej ciekaiwej sytuacji. Z., W yzw ole­
n ia" doszły wtuśei. że szereg posłów z W ojewódzkim  
na czele zamierza głosować za wnioskiem komuni­
sty cznym.

Upadek gabinetu ks. Seipla.
P ow szechny stra k kolejarzy w  Austrji.

Wiedeń. i.PAT.) 3 V>m. O .póhui-cy -wybuchł powsze­
chny stra jk 'ko le jarzy  austirjacklch. Koini et sitrajkol 
\vv poistau.owil zeziwoSiić 'ba dok.oiieiz;inic jaiz.dy \',ov 7. 
pociayz! osohuwo.' kitó:e* bęidą zadkom m e sliraókkmi 
w' dio ize. Pociągi z żywi.iótiećą bęiią p:«q|Wte«: 
i zu.ie.

Prozydc.it ie;'-.iiv!’;lki'. Hau.łsch p-uzyłłył w mocy z ?-wn 
lncriugu- do Wiednia i przyjął do wiadomości dymi- 
s-ię ,.gajjiDetu ks. Seipla. .-/Pebijiet k-. 6e'p!a będzie 
tymicizai-owo -prawołw-ał agendy. W edlog teomsiły.tn-.:.j; 
a-iistnjiaicki-ej rząd je-t oibćerany ipezoiz zgii-umiaU-zetre 
iiarodowie. Zanosi się na ostre steireća w łonie zgro­

madzenia narodowego między większością mieszczań­
ską a socjalnymi demokratami.

„Arheiter Zeitung“  w zyw a wszystkich funkcjona- 
ljuszy państwowych, aby się przyłączyli do strajku.

Ze słi.Oiny rwploiwej oświndczają. że uwzględnienie
żądań koilejairizy chciążyłoby u   i olejowy kwotą
ISO mil jardów koron rocznie, co w następstwie za­
chwiałoby dziełem sanacji, finansów austrjaokłch.

..NviK'--i. AAlifci:ner,. .Jmu.i+iaił" d o a o s i w focaiRc ,pi>gto- 
-kii. że ma być utworzony gabinet urzędniczy z by­
łym kanclerzem dyrektorem policji Schoberem na 
czele.

1 1  l i !!!
Paryż. (Teł. wł.i Mair-czab-k Foeh mlzie-H-l w yw ridu  

przedsiawieżeiłum „Cteicagio Daily N ew *". Ośwfai hizył 
on, iż godzii się na rozbrojenie, ale rozbrojenie to 
musi być nietyliko fizycznem, lecz talkże i dticho- 
weiti, które musi iść w parze z pierwszym. Niemcy 
w tej chwili -ą rozbriojone ittalerjnhe';'. ab* któż za­
ręczy, że fabryki ich nie zaczną produkować mate- 
rjalu wojennego skoro tylko funikcjoniarju9ze komisji 
liontrolnej opuszczą jej granice.

W  Europie maimy ob<v ile dwie grmipy pańi--w.:

-p;,ń cwa ci ni i.,i',:ic z wyciężienie i pcuiPwa »wyc?.ę-kie. 
l.iga N a io ło w  mie u.',:-/.yma s ię  be/, poparfiin Stanów 
Z]v ! loe.zioriyy y !i . !::> Niemcy i sowiety będą prowadzić 
swą dotychczasoiwą politykę.

Niemcy pod pokrywką demokracji prowadzić bę­
dą politykę Fry deryka W ielkiego, Rosja zaś nlietył- 
ko zagraża sąsiednim nowopowstałym państwom, 
lecz kontynuuje pantsilawistyczną politykę Pirttra 
W ielkiego, w czem tkwi poważne niebezpieczeństwo 
dla innych państw.

angielska.
Londyn. (P A T .) 8 bań. Nowy gabinet dz'ś o godz. 

19 złożył przysięgę kródoiwi.
W  -iki-iaid obe*e.niegjo giaibinRip flftgMsikiieigio wolto izi 

19 oisób poilcizias g .iy  oiS'ia;‘.:nii gaibjn-oit ,-ikladal sio ■/. 20 
osób. W’ ositatiiiiim gaihiimeoie .prokn>:«ilKiir gcnreaikiy nie 
był jeg'0 ' czilonlkięini, oibeciuic zaś pnokiiroiścir geimeira.l- 
Biy, wc-lito1 IżL w sklaii nzaiiu: Nie obsadzone jeszcze 
zostały staroowisko poezsnistrza generalnie go, pierw­
szego komiisairza rubót p»b!fc,znych i kanclerza księ­
stwa L a m s U K .  Należy .się sątoilrziifwać. ży diziś wio-
c.cb.-fm giabiwett -zio-iiiaini.e rrYiaitOfizmiiie lito-roiowitny. 
W  skład óbocmoigo gablnettiu wchodzi 4 lordów w osta­
tnim zaś gabinecie Botdwina było 7 lordów.

iPiai-a i opinija piufbTJiicizzna witiają naogół przyjaźnie 
nowy gabinet sitwiierdteając, że pirzy tworzeniu gabi­
netu, Baldwiin wykazał w ielką wytrawmość i  zmysł 
polityczny.

Kicmccikując skład galbine.u ,.-Tiimes“  oświiaJciza że 
cbk>?ny gabinet składa się z doświadczonych poli­
tyków. WrybÓT Chu: cihr.flia jest —  zdaniami dziennika—

luwnego -ro. laaijn ek -[]:: rynmmioiii. , .T 'in .; 's "  podnosi 
szn/.ególowlo 'Zi lośiio-ści: yidmó lisłiracyjiK- tono męża 
-riiiu. I%:«nwhi!k pochwała wybór Austena Chamber- 
laiira na staniowi-rko sekretarza stanu dla apraw za­
granicznych. Organ liberakiy ..Daily N-w..- j nw.tńtaa 
™ v. iiU'ż z  !ai.'!i.'(* .. l imesa " ckj do uomina * ji Au-iena 
Chandierkuna i wyraża uznanie BaldwOnowi, za toj 
że przy tworzeniu gabinetu kierował się względami 
racji stanu, nie zaś sympatji osobistej.

„Mornlng Post“ , „D a ily  Maik* i pisma prowincjo­
nalne, nie wyłączając liberalnego „Manchester Guar- 
cliam“ , pokładając wielkie nadzieje w działalności o- 
beonego gabinetu.

Londyn. (A.W.) „D a ily  Telegraiph‘ * i „D a ily  Ghro- 
n;cle“  zajmując dotąd chłodne stanowisko wobec 
Baldwina zmieniity wyraźnie to n  na wiadomość, o  o d ­
daniu tek,i skarbu Churchillowi. „D a ily  C h ro n ic ie "  
piszą, że Baldwin zdoła pojednać konserwatystów 
i liberałów, oraz prowadzić politykę, któraby libera­
łów zadowoliła.
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Od czeso powinniśmy zaczynać 
na Kresach Wschodnich.

Od niejakiego cma^u K resy  Wscihodiniie Rzeęzypo- 
spoJiiitej słały się pofetm dodwŁailtuaCiiiwn dla efc«.pe- 
ryiBDpaiudw baiadyokicih rządu sotwuecikfiieg©. Jest to 
kraj najgorzej ad mafflstro^Sijjiy, najhardziej zanied­
bany gospodarczo i kulturalnie, ubogi i dla mas obcy. 
Stani rzeczy ma Kresach tóschipdtjĘh j e *  roeipaiwM • 
wy.

Taki stoauiiek ludmrl się w  pewnych sferach nn,; iz,e- 
go  Sipołeczeńwtwa w stOMimku do -ziiieun wsich0 inic.li. 
a niejeden . ̂ trzeźwy* polirjiylk. Ikltóry s-'ę zapute hje na. 
piaństiwO', jalk na interes doidhio. liowył gioilów byliby z 
leddkaem sercem pozbyć się tyjcih zKenn, jalkio przedsiię- 
łaomaiwa, które daje "deKeyty i jestt dla iPanstiwa źró­
dłem .niepokoju.

'Pomijając .-zhrcg wizgilędów pforwwzoirzęiliii.ej w ag ij 
dla teraźniejszości i p® i& oścv. Rzeczypospolitej., 
które zagadmieinie nacizycihAzium wcteihodoroh priztpą- 
dizają raiz na 'zawsae w  semfće wjenninyim dla ikiou.wapeiji 
„trzeźw ych  “  polityk óvv,~d'lta uizmiydoroiieiniar^bie do- 
moeSośei tej sprawy -trzeba aia je leń mommnt dać 
Folgę wyobraźni i pioimyśCęć, jaiklie stosunki zapamwia 
lyby w woje wództw ach centralnych, gdyby granica 
Rzeuzyposjioliłej [nrzesiuięlii się z tej striomy w kie­
runku zachodnim. Cizy nie mlipłilbyśmy band dywon- 
syjmyclupod W arszawą?...

K resy Wschodu e są talkisiatm-o integralna częścią 
Polski, jlalk każda arena. dziieMiica kraju.

Prawdą -jest, że są zaniedbanie, .że izumueszlkiujo j' 
liuldmiość olbcieidiemienina, że w  miaisizytm bEJainsie goispo- 
darcizyim dają onę defiicytt, źe są i będą jesizcize przez 
cizass diliuż-izy uleple kto jiomie przez sowieckie bandy dy­
wersyjne.

Alle lim a  Ma.ifc naror.łbwy i. państwowy nie ziaiwsize • 
i nie 'wt-izędî ie. pi)ikii y.\v|i się z b^ariistanj^ot-ipodawr/yin. 
K resy wschodiMe potrzebne są Polsce dla je j egzy 
stenćji państwowej i ten najwyższy wzgląd rta do 
bro, moc i niepodległość państwa jest decydujący.

. iPpwietdzmy dobrze, że te aE ią ij *ą  w .giraniiieac.h 
Biaeojm ioisinoiiiitei i. dyskiurja na ttn temat jesł-izam- 
kiniięira. biegiem naszych dziejów.

K rańcow y praymiizm w stosunku .do Kresów wschio , 
dudo!) jad. —  'zupełnie nieuizaisaidiiióoiny.

Rnze-rtwinne, miaimy tai wśród nąfejyieh adairnirstrailo- 
irqw i urzęJini.ków spoiry ® i»1ęp ludizS ueizei^yyich i 
dzielnych, więcej bodiaj ni;ż w  wlojiofoióJztiwaoh jS£ón- 
trainych ii 'zaehiuiJiuirh.. Posuwamy ste słioipn ió wio na­
przód. psa/wijemy istot,ę problemu, doistosewiujiemy sy 
do waiannlków.,' powoli wymacmiamy na«<z stan posia­
dania i nasze w pływy.

Importowani} bandytyzm sowieciki nie jeflt w  sta­
nie- iząicneanmiić obra®u nasy.ycih niewątpliwymi ^zdoby­
czy  na wie-lu polach.

Badamy gnaun.t mięjtfciowy i  tw orzym y •s.zoiiefki pro- 
.gram pracy organicznej, k tóry  pioziwiłi nam w pitzy- 
sizllo-śui opanewiać ikresy od iwiiwmąiT.nz.

Lud rn:.C)jisc!0'ivy pOigTążany jeisit z głową w  siwe spra 
wy giosipoidaroze. Hasła polityczne, spolec me i naro­
dowościowe o ty le  go obchodzą, o ile łączy się w jego 
umyśle z jakąś rachuba na polepszenie stosunków ma-  
terjiailnyoh. Ozynnitk W ^ fM r o z y .  to główi iy nerw ży- 
eoia- na kiresaioh. Jeżeli pet.naflimy gp opamoiwać*i vr v 
zyskać dHa cedów pańritwioiwyoh i uiaTodioiwye-h, .pmo- 
blem kresów ccostojidie roziwiązairty, a wpływy polskie 
będą tu ugruntowane ,po wsze uza.sy.

Naszem tłównem  zaidanikm na y schodzie powinno 
być wykonamie jak najszerszego r»ras raimi odrodze­
nia gospodarczego tych Ziem. Poidnickdeimę kultury 
rołnej przeiz wytkon'amie reformy rolnej, osuszanie 
'błot, komasację, budoiwę szos i kolei, tworzenie po 
wsiach kooperatyw i kółek ro'm czych, upoirządikiowia- 
-*te i dźw ignięcie na wyższy szczebel pnzemyshi le­
śnego, hodowli bydła i innych gałęzi przemysłu, khPw 
ro na kire.-.a<óh miogą pomyślire się rozwijać. —  oto 
sprawy, od których powinniśmy zanizyinać.

Trzeba zidobyć zaufanie miiejsco.wego chłopa, 
a sdmie się to nwżJńwe, gdy m s i^ / a n y  w,,;zy.dkw 
>g o  piotinzeby, gdy on zrozumie, że przynależni ść dio 
Polski jest rękojmią jego  aohirobytu, a óLeimemt poll- 
sikii jost nrni mówdzoiwiiil*} potrzebny; ipomeważ nilklt 
inmy niie może miii doirównać f-aicihową, uimienną i rze 
teiną pracą. Musimy się stać dla ludności miejsco-. 
w  ej n iezasiąpiienu

W pływ y ekonomiczne będą torow ały dirogę naszym 
wpływom  kulturalnym, .polskiej książce, gazecie 
i  szkole

iPlUwiękiszając pojemność gowpadairozą tego kirajn 
1 jego zdolność w żyw iioń ia  «oraz więk^dej tiicidfr liu- 
dizii chętinyc.h d.o pracy, otiwory.yiiny -izerdkio sizŚii«Jr dila 
dopływu z zachodu naszych przemysłowców i kup­

ców, rzemteśfinilków, rotootoikówi, irioimików i iimteiL 
gaircijii 'zlaiwiótdiowej. Miiiaista i maiaiatecizkla, w krordeh 
żyiwóoł plolłskli już ohwanóe wzimiómił się w  porówtniaiku 
■z latami; ubiięg-łemL toiozm uaiH:,erać cbarakltenu poł- 
slkiegio. S'{irajne hasła poliltyczine i społeczne, nziuea-

n e  w ciemną, ubogą masę przez niesumiennych ag i­
tatorów przestaną być dla nas nieb&apWiZ te,

A le  t.emu izanfiiju. na raizie przy najmniej j nie unun 
sprostać slaby liczebnie i maveriałnie ogół polaki n a  
kresach. Dopćlki on się nie wiznao/ind, itopók' swjąoe 
■przed nim zadania przerastają jego sSly, caiy m r o j  
i w'.rdze centralne powinny dołożyć starań, 'b y  z a ­
kreślony program pracy organicznej na kresach zo­
stał wykonany.

Lud. WieMński.

W alne ebranie M łodzieży W szechpolskiej. —  Telegram  do 8 pułku ułanów.
Kraików, 9 Ifctopaida.

(łiJ W  pią.dk 7 bni. odbyło się .na Kotłowem W al­
ne Zebranie Młodzieży Wszechpolskiej w  Kiralkiowie. 
Zebnaiiile to było wspaniałym przeglądam orgamłza 
cji Wszeohpotaków w k raikom skich uozeln'ac'i. W  na- 

'jpeljn*i,ej cizłonlklSimii &aij laaigaiił izelbnainde prezes p. 
Kaz. Pliwairskl, k.tóślajć! r-praiwiozdiaime orgaimiiziacjii z uib. 
rolfcu. Pna^-AM. W  iecihipiol. w uib. noku była rówinue 
wszechstronną, jak w latacb dawinych. Na izeiwinątirz 
Ml. WWiCdp 'otsika utinzyimiała wipłytwy wśród miodzie 
ży w dalszym ciągu i rcipricizeintc wała jej oblicze i- 
deoiwe wobec siriołccizeńsitwa. Wisizyistlkiio atoeje wśród 
młodżietóy akaid. ujmowała Mł. WSKechpoMui stale 
w swoje ręce.*nS;n w.tiwinąitr-z praca flić* była w uib. ro­
ku talk iffirteSbywiniJ;*jaik zwykle, n.ienunueij jęduak .za­
znaczyła się szeregiem adczjrtóiw i zebrań. Poizia tem 
.Mil. W 5^ Ipo '}.-*5i brała ozytnmy lildiział w szeregu ak- 
cy j ogólno- nan.^diowychy owłaiłinao zaś zoirg-ainiiizowała 
w nocian.ioę 6 lisitoipiada poihód na cmenitamz poległych 
i tam złożyła wieniec na ich grobie z napisem; „P o ­
ległym  ułanom —  Młodzież Wszechpolska", dokm- 
meiwtfdfjfjjj 'W ton tppfsób ucr'j,uidia boki u dla poległych, 
a potępienia dla morderców.

'P<v rsipraiwmidaimiiu skarbnika p. Sikory Tad., pnze- 
'wódin. Kom. Riow^zyjnej dr. Wł. Świński pioisitawiil 
wniosek o udzielenie absuilutorjiim ustępującemu za- 
rządOiWii. Pio dyskusji, iw IktórciJ poruszioiuo szereg aik- 
tuallinyciłi sąyraw. wnir^łk Kom. Rew®, jednomyślnie 
ncilrwiatono. Naistępiuie ma winiiotscik ii; J. Błeszyńskie­
go  -przyjęto jeidinom-yjśllbi l̂iistę nowego za-pządu w  na- 
stęmijącym składzie: p. Bielecki Tadeusz, Lnhodycz 
Jan, Bnzękioiwl-kli Jaifl, Diańioówmia Irena:, Bilkloina Ta- 
idc-usz, Kań-lkli Właiciyslaw, Kairmy. Zygmunta Klime-

dkii Site.fam, Tadomski Tadeusz.'
Do Kom isji Rew izyjnej weisizli: pp. Hnabyk Klau- 

djusz, Piwarski Kazliiwienz, Sroczyńska Jadwiga.
Do Sądu Koleżeńskiego weszli: Błeszyński Jerzy, 

Siemek Władysław , Sedla-szek, Lisiiewiicz.
Naisitępni-e zaibrial glos p. Bielecki Tad., k tóry 

■w -dłużbzem i piorylwającem pjizeanówręnau wskazał na 
konieczność organizowania się i przestudjowanllia my­
śli nacjonailisty.czuej, aby można uEą ;pnzep'oić całe 
ispołeiczefaitiwo. „M 'szechpolak —  to człowiek bojowy, 
bez kompromisów" —  mówlf mówca, chiairakton-ziu- 
jąc działalność orgamiizacji w najbliższym roku. Bu- 
n-zą oklaislków pnzyjętio wia^oincSa, żir-Senat Uichr. 
Jagiell. pod rektoratem J. M. ks. Zimermana zatwier­
dzi! Młodzież Wszechpolską, jako ' legalnie istniejącą 
na Uniw. Jagiell. oirganiizaoję.

Na wniosek p. klaudj. Hrabyka .przyjęto priffi* a- 
kilaana.cję 'Wnio-eik: „W alne Zehranle, z o ’cazji w yja­
zdu na stałe z Krakowa dra W ł. ŚWirskiego, wyraża 
iz tego powodu głęboki żal i żegna serdecznie pierw­
szego założyciela organizacji wszechpolskiej wśród 
krakowskiej m łodzieży*. -\\ r e m tŁ jią  wniosek p. Bie­
leckiego Tad. .przyjęK rów.nier/. pnztiz akhimiiaitję wnio­
sek: Walne Zebranie w mocznicę zbrodni b liskoipada 
przesyła hołd pułkowi ósmemu ułanów za jego  boha­
terskie ofiary i wyraża współczucie rodzinom pole­
głych. Na znak powagi i manifestacji Tp tej uchwia- 
k irzeiwiój’in. zamknął .Walne Zebranie.

Nowowybramy Zw>aząi.l obrał prezesem Młodzieży 
Wszechpolskiej -  ra ; najbliższy rok p, Biieleckiegio 
Tadeusza. W  b. kikut t!izrahłi'itość.wgsuu©u’,ji wvz ‘di- 
ipcfiMej .skwui się ma wewnątrz, pit‘ zamiedbiijąc oczy­
wiście i czujności ma r.ewnątrz.

Z komisji sejmowych.
Obrady nad samorządem.

Warszawa. (PAT.) 11 bin. Komisja administracyj­
na w dalszym ciągu obrabować- n®; di/Jii.-iiaj maki prio- 
jekbmi Uifuwy o •skiinio.riząlliżiie gmiDii iwŁejstelch. N a  po- 
s ieidz.en.iiu dizćnfi.ijszan iprzyjęco mięidizy .iami-emi posta- 
.r.!Owiei|k>, że w j brany na wójta albo ławnika członek 
Rady gminnej na czas spralwowaimiia tego urzędu 
miandaitu nie traci. Mamidait -tan iąfiit tyinicizasowio iffra- 
•woiwaaiy pinzoz ŝ eip-jollinie poiwoJiamagó'aaiatęiłcę. Uwitą-' 
lonio cMpj, że wójlt. ma pranvo i obowiązek przez R a­
dę gmlinną powziętą uchwiałę zawiesić, gldy uchwała 
ta, jogo 'Ziarnic spirzectiwia się ufetoiwiie 'albo siziklodzi 
iuterę^iom gmimy, albo dioibru piańsitwa, Duipiuisaoizailme 
jesit jednakże o  lw-otainiie się oid. *eij doc-yzjii do eiiaił 
nadizpffleizych.

Państwowa Rada rolnicza.

Kom isja m ina przyjęła na wtcKiorajbizom positedze- 
miu w trzieciiari .cizyltamiiu projekt u^ltawy o państwowej 
Radzie rolniczej, wpinowadiziaijąc powinę zmtiainyw Sitio- 
wiinkni do iprojiikl u p./.yńn r̂ o w  dinuci:’:
Zin.ainy te stirei5iz;cizają się do' ■wiproiwaidz-enuia do pań- 
ist.wowej Raidy rolm.iiczieij jednego przedstawiciela 
szkolnictwa średniego onw. ziwfiększenća lit zby człon­
ków  Rady do 50 -clu. Referemitiem ma pleniuim został 
Ipoweł Poniatowski. Nadto Koimiksja przyjęła w brize- 
oleim ozyitainiu na ptwłsłoiwEe refieiratu po^łia Łuszczew- 
iskiegoJOhnz. Niair. Sltrł) projekt noiweH do ustawy 
irybackliej.

Dyskusja nad ekspose DaroiwSkiego.

jKicnniiisją.' oebirdiny Sreuc-y pod iprzcwoulmidtwiam ks. 
Wójcickiego w  dia.llsizynn biąigiii proiwia liźiłla dyskusję 
mad dląśiiwę mmia miimiiisitra iprąóy i ppiielki spofei-izmej 
DaruiwsktegiO. Dyskusji mie uikońinziono.

Ustawa o mierniczych przysięgłych.

Kioipiisja robót publiiidznyełi ‘poid prizrf"wiodinA(itw.eim 
ij/Cr.da A nu sza pnzysitąlpiilia do obrad nad piroj^tean 
usnawy o mierniczych przj sięgjych. Refm o«a;t puweł

■Posadzki (Roi. /iw. Lud.). Dżywilomą dy-lkin-ję wywo­
łał arłyikiuł u-iiawy Jutynzą.c^ kiwii-tji zakładów, 
klórydi ulkoikizeinlic beilzfe u]riai\v:)ra,lo ikiamidyil^Lów 
dc aagęińa^iaii-ticłski jj^iurilazyicE ''puzyaggfycji. Pro­
jekt rządowy pnzewaiiuje ntirizyniyiwiaiiće Sipwcja.lmydh 
s/Jkół średnich dlla miioiuiików iSzysiłgfycjli. Na-to- 
tmiiaśj ; refereinit- 'poseł. Ro-aidiźki 'wypiawiędiział się aa 
'zinlletsteniiieim ityieilu ?zkól $e wrag-lędu na lradipijoł.ukr-.ję 
naernńezyeh przysięgliyćk. \V dy.slkai>.jL przuaniaiwllał. 
iszCTftfi; |osłów. DyskarsijL ąiiaid arit. 8 nie rfcońaaono.

ZaikwarerowaiiSe wojska.

Połączone komisje wojslkofwa i prawnicza izajmo- 
wały aię w  dniu dzilsii* jisizyim iprojekiem ustawy q  za­
kwaterowaniu woiska. W  wyniku obrad załatwiono
pierwSzyoh 15 artylkiułóiw piroje.ktu u^łaiw przyjumrją- 
oyc'h m-iędizy ‘inunymii pio)śtanow:,ente upn awniBijape Ra­
dę mimibtirów do iwydania ad hoo roizporządizemia ze- 
izwałająeegio w  -pewnych okireśllonych ścBśle wypad- 
kacih ma rekiwiizycję Wkaili na użyitelk wlojiika,

w miesiącu czerwcu i lipcu.
„Wiiadoaniości Statystyczne" z 3 listopada br. po­

dają nareszcie liicaby wywoiziu i przywozu za drugi 
KiWarital br. RMus. haudiliowy w y ło i ł :

P r z y w ó z iWówóz Różowa
(Juntt  w ty.s. z ło tyc h .

|naj 148.110 ili24.:979 23.131
lozandioc 112.136 89.530 » 6 0 1
lipiee 96.697 80.429 16.268

.nazemi 366.943 294.943 62.000
Przywóz jinae wyżslzal antem ' wywó? o 62 miljooiiy 

złotych. Jaik z t-egó wynika, p o k lk i biłim:S' haindłowy 
jetsł wybitmie bierny, a  -tro sk i, o jego n a p r a w ił mie 
isita,je 'i;ię naczeiuegn zagadmiremiem naszej polityki go* 
kspodairczej.
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Ku realnym gwarancjom bezpieczeństwa.
K ra k ów , 9 listopada.

(w ś.) W y b o ry  w  A n g lji i S tanach /.jednoczo­
nych  w yw rą  don iosły w p ływ  na po litykę  m ięd zy ­
narodow ą. W  jak ich  kierunkach ten w p ływ  się 
zazn aczy , n ie jednokrotn ie  ju ż zaznaczaliśm y. 
Dziś chcem y się zastanowić nad -wpływem, jak i 
te  zdarzen ia będą m ia ły  na losy protokołu  gen ew ­
sk iego .

C zy te ln icy  musi w iedzą , że do protoko łu  gen ew ­
sk iego  odnosiliśm y się sceptyczn ie. N ie  podzie la ­
liśm y pod tym  w zględem  optym izm u naszego m i­
nistra spraw zagran icznych  Skrzyńsk iego. Od­
w ro tn ie . uważaliśm y ten optym izm  za szkod liw y.

D laczego?  P ro to k ó ł genew ski w iąże  się z kwe- 
stja  bezp ieczeństw a, zagadnien iem  na jbardzie j ż.y- 
wwtnem dla Francji, Polski. M ałej K irtenty, je- 
dnem  słowem  dka państw  zagrożonych  przez dąż­
ności odw etow e N iem iec  i Lmperjalizm rew olu ­
c y jn y  sow ietów . Zojm njącen i jest przypom nieć, 
na jak ie j drodze', kw estję  bezpieczeństwa próbo­
w a ła  rozw iązać Francja. O tóż podczas kon feren ­
cji w ersa lsk ie j ów czesny prem jer francuski C le ­
m enceau u zyskaC od  A n g lii  i Stanów  Z jedn oczo ­
n ych  obietn icę traktatu  gw aran cy jn ego  przed od- 
w otom  N iem iec . Sprawa ta n iedługo upadla. P ó ­
źn iej L lo y d  G oorge  o fia row a ł F rancji traktat g w a ­
ran cy jn y . a le pod warunkiem , że nie obejm ie on 
gw aran c ji zachodnich gran ic Po lsk i. T aką  kon- 
-cepcję traktatu  gw aran cy jn ego  Francja  odrzuci­
ła  i rząd Po in care ‘g o  zaczął poszukiwać bezpie- 

■czeństwa Francji i państw z nią sprzym ierzonych  
na innej drodze, na drodze sam odzielnej, n ieza­
le żn e j od A n g lji. N iew ą tp liw ie  okupacja Ruhry 
m ia ła  na celu n ie ty lk o  w ym uszenie na N iem cach 
-odszkodowań, ale też była  ]H>jęta jako  potężna 
gw ara iie ja  bezpieczeństwa.

O becny rząd H e m o tą  fctfrwal z po lityką  Poin- 
ca re ‘go. P ostan ow ił szukać bezp ieczeństw a Fran­
c ji na drodze fan tastycznej, na drodze gw arancji 
•obecnego statutu św iata ze strony L ig i N arodów . 
Chcąc uzyskać zgodę rządu ang ie lsk iego  Mac D o­
nalda na swe p lany, poszed ł na rękę je g o  zam ie­
rzen iom  w zakresie odbudow y N iem iec i za ła tw ie­
nia spraw reparacyjnych . W  Lon dyn ie  H errio t 
p oczyn i] ustępstwa na rzecz Mac Donalda, w  G e­
n ew ie  m iał zaś Mac Donald zrew an żow ać się 
H errio t owi.

Taka  była geneza  protokółu  gen ew sk iego . Na 
ezem  m ia ły  tu po legać ustępstwa A n g lji. Jak 
'C zy te ln icy  nasi przypom inają sobie, w  G enew ie 
o ta r ły  się dw ie k on cep c je : ' angielska, obejm ująca 
rozb ro jen ie  i arb itraż, francuska —  bezp ieczeń ­
s tw o  i arbitraż. W szy s tk ie  sporo w inny być pod­
dane arb itrażow i —  w o la ł m ora listyczn ie  ’ nastro­
jo n y  M ac Donald. A  co będzie, jeśli jak ieś  pań­
stw o  zachow a się oporn ie wobec w yroku  arbitra­
żo w e g o  —  pyta li F rancuzi. Opimja m oralna św ia­
ta  zw róc i się p rzec iw  napastn ikow i, to w ys ta r­
c z y  —  tłum aczył M ac Donald. N ie  chcielibyśm y, 
a b v  p rzec iw  napastn ikow i b y ły  stosowane ‘sank­
c je  m aterja foe  —  żądali Francuzi. T rzeba  stw ier­
dzić,, że  naotgół teza  francuska zw yc ięży ła .

S tąd  sądząc pow ierzchow n ie  n a leża łoby  się c ie­
s z y ć  w raz z  min. Skrzyńskim . A le  aby  tak (h)stą­
p ić , trzebaby b y jo  m ieć je g o  naiwną w iarę w  w e j­
ście protokołu  gen ew sk iego  w  życie . A le  op iera­
jąc się na dośw iadczen iu  po lityeznem  i rozsądku, 
n ie  m ożna było  przypuścić, aby jak ieko lw iek  pań­
s tw o  chciało gw aran tow ać bezp ieczeństw o w szyst 
ikich innych. C zy  m ożna było  przypuścić, że 
w  obronie da jm y m  to Po lsk i, w ystąp ią  państwa 
po łudn iow o-am erykańsk ie, a lbo że odw rotn ie. Po l­
ska  w ysz le  sw oje w o jska  na obronę k tó regoś  
z  państewek a frykańsk ich . T ak  m ogło  się w y ­
d aw ać  ̂ u top istom  zebranym  w  W arszaw ie , ale 
te g o  rodzaju  zobow iązań  nie p rzy ję łab y  opin ja pu­
bliczna żadnego z  państw  w  św iecie. D la tego  już 
podczas obrad genew skich  podniósł się protest 
trze źw e j op in ji angie lsk ie j. Obecnie w yn ik  w yb o ­
ró w  angielsk ich  i am erykańskich  jes t p rzekreśle­
n iem  zabaiwy genew sk ie j.

B ezp ieczeństw o państw  zdobyw a  się na innej 
d rod ze  nie tak prostej, jak  to  się w yd aw a ło  pa­
c y fizm e m  zaczadzonym  g iow om  w  G enew ie. O po­
k ó j trzeba w a lc zy ć  —  pow tórzym y  tu s łow a min. 
Sk rzyń sk iego . T o  znaczy, że naród, k tó ry  chce 
p ok o ju , nie m oże jak  nasz m in ister c ią g le  m ów ić: 
pokó j, pokój, ale w y tw a rza ć  realne warunki, k tó ­

r o  ten pokój gw arantu ją .

O to  d łą ę z e g p  u w a ż a l i ś m y  o p ty m iz m  m in is t r a

S krzyń sk iego  za szkod liw y. Bo odw raca ł on u w a­
gę  od realnych w artości w  św iec ię  m iędzynaro­
dow ym .

D ziś znów  te realne w artości pójdą w  cenę. 
F rancja  i Polska muszą szukać bezp ieczeństw a

nic w e  frazesach genew skich , lecz  w  mocnem u- 
trwaleniu gmachu europejskiego. W  tym  kierun­
ku musi iść nasza po lityka . W  tyn^-kierunku musi 
iść też po lityka  Francji. Oba te  państwa w inny 
oprzeć na zdrów  rob . rea ln ych  podstaw ach sw ój 
Stosunek do A n g lji. Jest w ie le  danych, że dziś 
tc.il stosunek da się lep ie j u łożyć  niż za rządów  
L lo yd  G eo rge ‘a c zy  Mac Donalda.

o o o

Paryż. (P A T ). B y ły  prezydent- iMiłłenaimi w  w yw ia­
dzie iz p’ized'?itawicięłcim 'L ‘Aveinis powiedział między 
lunemi:

Dziś bardziej niż kiedykolw iek leży w interese 
Francji dążyć do utrzymania i obrony statutów m ło­
dych i pełnych zapału narodów, które powstały dzięki 
traktatom, a które rozwi ja ją  się ipod osłoną traktatów.

W  sprawie Liigi repuhlikańsko-narodowej Millerami 
■zaznaczył, że L iga  ta mai ma. celu stworzenie ośrodka, 
w  którym skupiałaby się akcja patrjotów tepubltkań

sfer kierowniczych.
Paryż. (P A T ).  Dzienniki prawicowe w itają przy­

chylnie wezwanie utworzonej przez Miileranda naro­
dowej L ig i republikańskiej, które, według „Echo de 
Par.łis", „odpowiada głębokim uczuciom kraju".

„T,e G au tó*" pisze: „Opiinja francuska poiwńta z
głęboikiem zadowoleniem powstanie nowej L ig i" . Dla 
..Figaru11 „odradza się nadzieja powrotu do ustroju, 
dającego pole do pracy wszystkim obywatelom , po­
słusznym prawom P w  którym  rząd demokratyczny

skiich, zaniepokojonych możli wością groźnych na 1 kierować się będzie interesami ogółu przy zachowaniu 
stępstw, jak ie spowodować może polityka obecnych I wewnętrznego pokoju".

Lewita u l i  nad le ln s W a  labiieta i mfiia nlna.
Warszawa. 8 bm. W  dmiiu w.cizociaijisaym odbyto się 

pasiedzenite Kom isji poroiz-umliewaiwczej, iw którymi 
wzięli udział przedistaiwiiciiele (rztcirccb klluibów: z bry- 
Ibilów. pioi-ol Toczek, z N. P. R. poseł Popiel, z PPS. 
poseł BarlTucka, z lew icy Kwatpińsiki, z „Wyiziwloilicmin11 
ipo -eł Waleron i Sariojca.

RaTzwno nad siiowmikiemi lew icy do zamierzonej 
rek Oirstrukcji gaitiinetu.

W edług ogłoszonego kieimondkiatu głównym •■jrzod- 
mliiotónrł iroizpraiw była sprawa reformy rolnej. Ustałio-

MiłN. S IK O R SK I PO W iłC L  L  DO W A R S Z A W Y .

Warszawa. (A W .) LWt kuj ramio .poiwiródił do Wa.r- 
saaiwy gen. Siktcsk1:. Oiswłiatlcizył om dizremm bfci-i zom 
sworie zadciwloilfimiie z wymOków podróży, izaiziaia.ruują-'. 
iż  w spnriwac-h miOTdkneh osiągnął ■ziupielinć, a w  .-'pia- 
iwacb wiojslklciwyclli daleko ir.lajcc ponoizumfcime. Na 
każdym  kroku w e Fianicrl, —  mówił gem. S:lko«vlk,i —  
najSoityfealwn ma- żywe 'Zioaumwniie i:tn,i .erosów pol- 
sktóh jz,. synrpai'ją dla mniszego nwriodiu. Naifyulhnrw-t 
po pray-eździe gen. Sikorski odbył dllużcizą kiomifeccm- 
cję z p. G.ralb -ikimi, a riaritęjpnńd ize Slkinzyńi-kfim. jo -  
czeim -udał się do Belwederu.

S E N SAC YJN E  A R E S ZTO W A N IE  U R Z Ę D N IK A
M IN IS TE R S TW A  S P R A W  W E W N Ę TR Z N Y C H .

Warszawa. (AiW .) Jak .podają drailmin.M w  gmmćhiu 
miinfi-rgn-r,wa spraw weWInętciznych odbyła srę daw a j 
rewizja, iw miicszlkamfiu prylwlailnem iraylmUcu WyidzEa- 
łu bezj)liocizeA<ivMa. pinzy t-yimiże mlimiiżerr-itwle Maksy­
miuka. R ew izja  aiiabtąipfiła z plowodu śf.cdzt wa o siapte- 
goisawo. Maksymiuk oraz diwaj jego suMoikatcinzy z o ­
stali

Dzień polityczny.
PO LS K A  A  CZECHOSŁOW ACJA.

Warsząwa. (A W .) Mlimiisiter s.ptaiw zagram ieizmych 
p. Sikazyńislki odłbęidiziie konferencję a posłem caeieho- 
showadknm Fiedleren: w .sprawie załatwienia umów, 
zawartych między obu państwami.
OD ZNACZENIE  ZA  ZASŁU G I NA  POLU ZB LIŻE ­

N IA  POLSKO-W ŁOSKIEGO.
Warszaiwa. (P A T .) 7 bm. Dr. AmSouIo- Menetiti Cer- 

vi radica hairudilcwy jx*'.efe<iwa. wlioiskieąio w  W arsza­
wie, w imliienliu króla wtosfleiego wiręczył drowi Marja- 
n »w i Głowackiemu, dyrektomoiwi departamentu aik- 
oya i momiopoió,-w M-mikrteu-dwia. skaiibu, order w ielkie­
go  oficera korony włoskiiej.

'Dr. Ocirwi wygłosił przemówienie, av kfÓTeui poiJ- 
niósl zasług! dtna Glowaclktogo na polu zbliżenia go- 
spodairczego polsko-w toskiego.

K O M U N ISTYC ZN Y  K LU B  SEJM OW Y.
Warszawa. (Teł. wił.) Ulkionu-ntyiiulorwainy fjwńe&o kf.uto 

Lamunis.tyciz.ny, który przyjął naizwe „Komumistycz- 
nej Frakcji Polsk iej", wylbrał ma pi:rzen^od.nćcząceg (o 
pios. Królikowskiego, na zawtępicę pos. Worczuka, na 
BekireiaTza pos. Skrzypę.

M AC D O NNEL W  W A R S Z A W IE .
Gdańsk. (iPAT.) 7 bni. W ysoki koimflsarz l i g i  Na­

rodów Mac Donnel wyyeełwł diziś wieczór do W ar- 
/yząiwy.

no. że natęży dążyć do realiizacji reformy rolnej 
w drodze usunięcia wszystkich przeszkód istnieją­
cych dotychczas w ustawodawstwie agrarnem.
W  tymi celu .pioisilamoiwlioinio wyłonić niezwłocznie 
wisipólną komisję z wymienionych czterech klubów, 
celem przeprowadzenia jedmiofliitej aikcji w siprawie 
iry>hfc>go ri.rzeiazywósitinfic îm refiormy roJucj. Projekibo- 
wana komisja pracoiwać rbędizie w  ścó-.iywi kiimteukcfte 
<7. Ki(iiiń'ają ponoraumiciwawtcizą złożoną z wyiżoij wymie- 
ml oihyic.h ktuibćw.

Wielkii! Wimw ziemi w Mm.
Paryż. (P A T .) 8 bnn. ,.Mai'.iiin“  domowi z A igieru : 

WiCTOtajjze Imzęsierile ziemi sipcwoidowato straty ma­
terialnie, ktćre ocer.liają na miiijony franków. W iele
ckmiów rawafflo się. Sumo miasto AOgtar mie uicier-
pćaflo. Pr.rotlsięiwizięiio alkicję niesiieuM 
ścf. ciicr-kuri-citcij kllęt-ką.

 xox-

piomioicy ludm.0-

ZDERZENIE  SIĘ ŁODZI PODW ODNYCH.

Londyn. (P A T .) 8 bm. Skutkiem burz, szalejących 
u wybrzeży Airgiłj.i, llodizfe podwlódmo K . 2 i H. 29 
7d.erzyły się podczas ćwiczeń. Obie łodme izanaty u- 
fizkioi.lzioi::i?. b y ły  jiedmak w  stanie dotrzeć do porntu 
w PicviMa.n:.l'Zi',o.

Z PO LITYC ZN YC H  MIGAWEK.

Nowy Kobierzyn.
^(kh) Małopolska zyskała nowe uz<lirio.joiwiiskiO' dla. wairjar 

tów. Rotę itę d-olwowolnie prz.yjęla na siebie redakcja 
T,Na,przorlu“ i  klub PP8. iP.ierw?i/.>nn kuracjusziem ma być 
uznany za war jata i  mam jatka stawmy TursłkŁ a procesu 
list-opadioweigo.

Bo tylko, .zważmy, jak się rzecz .ma: legalna, państwo 
wa, bezstironna ii po,ważna komisja dyiscypliinarhc na pod­
stawie facbKMvyv.h również bezst.rouuyoh orzeczeń wydała 
oirzeczenie co do stanu .umysłu Antoniego Turskiego. Na 
podisitawie tego; orzeczenia okazało się, że Antonii Turski, 
deniu.ncjator .pmok. So.za.ńsikiegOt, ipoiwirBen był właściwie 
zasiiladiaić nie na Łamiie ‘przysięgłych w  Kra.ko.wie, tylko 
na Lw ie c.hary.oh pod Krakowem, tj. w Kobierzynie.”

Atoli PP8„ jako part ja polityczna, uzn-ala orzeozeruie 
psiyohiatirów ii komisji' diyscT-plinairnoj ,za niietyte niewy­
starczające, ile zgoła. —  bez znaiCzonia. I  .wniieiśli socjaliści 
.interpelację w  fcejmie o... uzd,no,wiernie Antctriego Tur- 
sikicigc. Zdaje « ę ,  «e  coś pedołmego zdarzyło1 się po- raz 
pierw-'.y ,w i.tóejarfi padamewtów europejskich. Cały 
Seijm iiwa się  zająć umysłową chorobą jednego z obywa­
teli/

Jeżeli, -troskliwość o  war jutów -leży również w zakresie 
politycznej dyjatałnicści' PPS-., to  powilnua- orna prr/.ede- 
wszystkiem poddać kuracji ,95 proc. swoich człouków, a 
nie szukać ieh po®j|. part ją. Jeżeli zaś PPS. isżukia sy-m- 
ipat-yj u zwarjowia.nych — to trudeii się niepoł-rzeibnie,' bo 
je już oddaiwna u nich posiada.

Autorniego zaś Turskiego' powinna PPS. wziąć na ku 
rację <lo swego klmbu łub Iktórychiś z redakcyj pism soc.ja- 
1'isitycznj-ch, sile już go. nigdy nie wysuwać m  przewiTdni- 
czącego ławy .przysięgły.h.

W  każdym -razie cieszyć się trzebai, że PPS. skierowała 
wreszcie swoje wysiłki- w  odijioiwie.dinim dla mej kierunku. 
Wątpić trzeba, czy -.korzystają ecś ma tern warjacd, ale 
zyska napeiwnio — Polska

- - —ooo------
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Place "tych, co narażają i poświęcają życie, są Bardzo mał<.

Kraików, 9 listopada.
Jjjjlen z posłów w ciziaisi'e dyskusji mad przedloże- 

aideim ptremjera &ab'-iki,cgo -zwrócił u|wągę na to. iż 
r.atitzia lewica, a zwłaszcza m.ifiejbzoścd narad >we na 
patdiają na naszą pallę ję. Tymemjem okazuje się, że 
z 218 inwfpcAću.-ji, zwróconych i*rzed|wko policji, 150 
okazało Się ziwylkłem o »znxz*rstw< m.

'Prawdą nartO-miais/t ietsik iiż

w rotni t**22 z ręki baetoy rów zginęło 61 policjantów, 
w roku 1923 —  47, a w raku obecnym 36.

Liczby te wskazują, że sYnżoą ta nie należy do 
przyjemności: lneMe Oi narażają i poświęcają życie, 
a płaca toh za tę służbę test bardzo mała.

Przyznajem y, że diziięfci rząidiom 1-owimwym i pił- 
s-uidic&yzuy w  szeregi poli-ejl, rziwłasamża na. początku 
dostało się dużo -hidizii niieoidjpowliediniich, ale pamiętać 
trzeba, że puz-e-cłeiż

.  ̂oiiicja po wojsku peLli. u nas. jak i w każdc-m pan 
suwie jedną z  najważmiierszydL funkcji państwowych,

Domagając się wizouoiwej p io łfjj i  odpowiedniej 
społeczeństwo samo pawm/rm talkże zm&erić swój sto* 
sunek do pofl&crr, a niei, i »ik to  się u pae caęstto <Me'je, 
te  ■spiołeieBeńiitiwiO' odnosi się do pwfeMęgo policjanta 
itakl-amo, jta'k dawniej admosate się dio. żandarma., sług'] 
obcego państwia. Pad tytm wizgiędem powinniśmy pa­
rni ę1. a ć o tem, że n,p. w Amgiji, czy w Aimery.ee

poHcjaint cieszy się ognomnem uznamiem ze stromy 
społeczeńitwa i to społeczeństwo pomaga mii u peł­

nieniu jego czynności

i staje zaiwstze prawie po stronie si róża ładu i  po 
rząidiku w państwie.

Mamy piraiwo domagać się, by poiliicja sitała na wy­
sokości 7'nJamfia. ale i my róbmy to, co 4o nas na­
leży. 'tĄl". •• • • - --

W IE LC Y M IS TR ZE SŁO W A .

Piotr Ronsard.
( 1 5 2 4 - 1 5 8 5 ) .

Francja pi zygiotowuj.e się abciui.re, by oidldać wspa­
niały i jednomyślny haki Piortmoiwn Hwntsaird, liryczne­
mu poecie 16-go wiitikiu, który, jak napsał niedawno 
jeden z liter nitów polskich, by ł „ światłem Europy’1
i pierwszymi prwedistawiiCTideim Kllaisycyznmr.

Chcę o.kcetśiliŁć pewno cechy tego stawnego- poety, 
który był, ipoid .niektórymi wizgiędarni, tem dla Fran­
cji, cizcm dla Polski! Jam Kodhambiwfciki. Z pewnością 
był Romsard światłem, a ni.oże w- dam,ej dhwiiłi — ra­
czej jedną z światłości Eiuirioipy. Jego .cudowni y gP' 
mjulsz musiał pramiemiiowiać da,lako <pum Francję. Rom- 
■sand jest żywcem wcieleniom całej epoki (apotoi 16-go 
w., którą możaialby uaiziwiać epoką żalów). Równocze­
śnie jest on przywódcą plejady poetów. Opisując 
swoje ,ąa“ (Ikltióre dopiero w 17-yiu w. staje s.ię go­
dne n.iema.wtiiśei) wyiiaiża on dążenia całej luideiklości; 
należał om boiwiem do iwiieMóh poetów i rozsiewał 
daleko żywe i promieniujące jświialtłu.

Cóż jeWt- świiiatiem? Jest aiigm wszystko — co st.wa- 
rza łub upiętkisza życ-lp: więc dobro, piękno, i prawda. 
Najwięcej prizez odldaimo pięlkina rozjaśnił Ronsaird 
świat. Jego wiersze, opiewające miłość, przyrodę i 
mełamirłiołiizim duszy znalazły, echo w sercach lmcłz- 
kicli pokoleń.

Zaćmienie dwu wieków, które dotknięto niasłusiz- 
nie Rio.ifran:d:a, nie zdołało skaizić jiego stowy i świat- 
■nośęd. Riorasaird świeci naan aąwąize, gdyż oai piarwwzy 
wydebwł z łom,a Iłemmośći 'zalótiy poezji i jak potężna 
laitarnia mouska, rzuioił na cieanmej dradze przyszłości 
świetlistą wdąizkę swych .d.aieł i tcouji.

Wyinaigradiz njąic mieispmaiwieidliWloś̂  'wyrządzoną 
pnzez Malłierbe‘a<, który zazdrośnie pnze.kreślił Rom- 
sairdtowi. całą jego praicę i przez Boiileau. sitronniuz.e1' 
go praw oidaiwicę Pa nrasti — Toamain|iyoy (z S-it'eReiuve

HUMOR, IRONiA, S A TY R A

M A R E K  T W A IN .

O P O W IA D A Ń  IA
0  WSPANIAŁOMYŚLNOŚCI.

M.
EKłBROOZYNNY P ISAR Z.

OPeWiem mludy. począł kiujjąlcy aiutioir,, napróżuio sta­
rał się o zamieszczenie w  dirnlku sWycii pnAc. W re­
szcie, gidy zagirarżała. znii armie,rć gStodoiwa, posizedł 

i  w y jaw ił swe tąagiraiie położenie pewtn.emiu 'zna,ne­
mu liitleiratawi, pros ząic go o radę i poimioc. Ten dobro­
czynny ozłoiwliek maitycbmiaisit przerwał swą własną 
pracę i w ziął się do- czytania adrzuicionego rękopisu. 
Skończywszy swą wtapanlałomyśltią '-pracę, z uczu­
ciem uścisnął dłoń młOid^emca i rzek ł:

—  O nie, nie znajduje, że to jefat izłe; p rzy j Iż  pan 
do mnie w poaiiediziiałek.

O oznaczonej oorzo znamy lltorait z prżyijaciełęltlm 
udmiechetn, nie mówiąc ani słowa, otw orzy ł pirzeld 
mładynn czllowiektom dopiero cD wyszły z dnrku ze­
szyt mmeisłęczirika. Jakierż było -adziiwioirie miłodzieńea. 
gd y  . na- zadrukowanej stiromie znalazł Swój własny u-

.usr czele), a z wispółoizesnych, znani pisarize. jak p. de 
Nioilhab, członek Alkaidemji franiciuiskiej i- Francis Jam- 
mętĄ misityczny n‘J:ew;ca przyrody, —  addafli Rionsair- 
dnwi nalcrżną cbwałę, wprowadzając go ną Dlimp poe­
tów  framtcusikielh.

P. dc Nioflłia.c situidjuje specjału.ie .Soui»ard‘a, jakio 
i.uniainii-itę, zaś Fcaniciis Jaummes tiraktuje roziuimowio 
jego 'węe.rsize, które rlizwionią mu bezustannie w p a -  
m-ęci!

Ołucąc opisać dokładnie w-zyi-tkie probieany, d o ły - 
cizące oZ-uiki Romsairda., tuzebalby napisać całe d-ziefa..'

iZajntiiemyBs:ię vv'ięc tylkio jedną najważniejszą kwe- 
stją, żo^Ronsaird jest pieirwt-zyim rapreKenitantem kla- 
sycyzmru. Nie będziemy bezwzględnie prżeclzyć temu 
twierdzeniu, alle wymraga ano w  każdym razie w y­
jaśnienia.. Ronsaird by! tyftko 'zwiiiaidurinem klasycyzmu, 
a dop'i!ero. później MaJłiojjhe ibędżie tym, iklfcóry oiHinaj- 
dzie formułę klląsyeyzmru: pojednanie racjonalizmu i 
LsiZtiuki. A le  i  Malłierbe nie doszedł do doskonałości, 
do któraj dążył. Jago temperament, był .za slaby, a 
matiohmleniej za rzadko niawieidzało go. Dopiero- sami 
klasycy potrafią połączyć niieziiriis-zciZailną piękność 

tońmy z jjp;wyzticlhną prawdę wszechrzeczy, a-libo: po- 
■wia.łzimy to innemu słowy: w y rozumu ją k,u:tt dla jfa - 
iroiżytuoąęti.

Ranwa.rd nie był pitlrw^zyin przeidsitaiwiciełem, gdyż 
tyi‘iuł tem należy się, Malherbcioiwii, Hfcz poprzedni­
kiem klasycyznnu. Rom antycy piaanałi go i oit-enili 
spra'w,ig:d.Liwao jego wartość.

Brakowało Riousaindrowi (Mujry był nie tyle k lasy­
kiem, co Malllrerbe —  ile geinijailniiejśizym i  wliękózjin 
poeitą od iniiego) w iększej niezaleiżnioścd Initełelktua.lnej. 
jaśmiiejiszej świadomości własnych uczuć i większego 
liczieniia. się z roznmem Cieżóli się przyjm ie, że w  Doe-

twiór. Padł n,a kiolania. ii' zalewając się łzami, .zawo­
łał:

—  W  ja.k; sposób i k ietk  odiptacę panu za ten 
w-pan iały tiiczyneik!

iZinany piisiiuz by* 'znakomitymi suoHgńasś^m: bie- 
id.riy, początkujący aokor, skazany na zapomnienie i 
głód, .stał się w prrzyiszłipiści również,słynnym  snąog- 
sbe. Nóe&jiaij ten. nadzwyczajny spnpaitycziiy ]>rżypa- 
idek posiluży jatko przykład i pouczenie, jak oględnie,' 
należy pomagać wiszysitkiimr .nowicjuiszOim. .potrzebu­
jącym  Inabz-ej w-.jnan.ialloimyBJn,ej ipomooy.

Ciąg dalszy.

W  naisitępnym tygodniu Sn-aegi-be -zjawił się anów 
:z pięciioma zakw-t^itj&nidlwaiiiyani rękippisami.

Znany piisarz. był nieco zafrasowany, gdy.ż, sąd-ząię 
z ksiiążA, w któjrycli cipioiwiedaiiana była- ta Mstorja., 

■stairanmeuoiu mlotlizieńcOwli' poltirzebna. była pomoc ty l­
ko raz jeden. Niemniej jednak Wziął się do op.ra.co- 
Waiuia tycli/ręlkopiśó.w, a- po wyrzuceniu z nich zfoy- 
teiciznych p lew  i. przi-rabiwlsizy c.ąłe "stromy,, uidalłlo miu 
K.ię zamieścić dwa. popiraelnlio 'zakiwósitjomowame ar- 
rytkmły. P^zesizedł jenzicze tydzień; zmów zjawił się 
Wdzięczny Snaegsibe z ntowym bagażem. Okaizawszy 
ijńrż swe iiSugi b:.edn.ćmu mlloidżi.eńiciowli, słymny pi- 
s;i.!'z doznał gleltrikiicgo uczu-cSt zadiowolem.ia; wów- 
‘oza- i  p. s.y.j .nu, śc.ią parównywał siebie z wlspania-

ząi i<Aotną rzeczą jest razuttićeć, istotniejszą .uśt czuć, 
czemu zaprzecza R^my de Gou.nmiou.it). Jożćli flalkty- 
cznio pewne teiorje i zaiptatrywamia poicizynająłię z 
dzieł, to w  każdym ramę dzieła 'RomsanFa nie są te- 
m i  które natchnęły Boileati do naptbania sławnego 
wier.-.za:
. A.lroez donc lą.ra:-o.n, ąne toujoiurs vas ęcitrisjł}

.Ernipruiatoat d‘elle .-euile et łcuir lulstre et leur pirix.

.Melherbe. a’ nie Romsaird, był tyim,. który picrwiszy 
we Francji potrafił wyrazić ogólną poitrzebę rozu­
mienia, która jeik cliaraiktraystyciżiią dla 1'7-go wtl-ekiu. 
A le  posuwając za daleko troiśkę o doskonałość —  
stliuunił do piew ucgio stopnia i .za małe ramy zostawił 
poezji. Sa.mi k lasycy oidkiryli sposób polącizeinia do­
skonałości focrtit z głębią myśli, ale dioipiero po nich 
oaistąpi okres- św-letulej bąrmwmji romantycznej.

iRioncard nie był .więii pien.W.zyin puziedi-ita-wiiiciolam 
(Daniel ólannet w  .-wojej łlijijjiOirjii liiteraituiry i myśli 
framicuisk.iej nrazywia go „ipiriaciowiniikienT’) kla.syey^anu. 
Ten tytuł należny jest- Malheirbeiowi. Rjousaird był je­
go awiasfuntmi. Przez swój Wszech^r.roniny g,en.jiuts.z, 
■znajomość /rytmu i miłośiji do przyrody, tak jaik i 
iprzie.z :n:aitichn:enie swych wfersizy —  Ronisiard tiietylkc 
'piizygiotow rt drogę -kla.sycyzimiowii, ale także roimau- 
'tyzmawi i i-ymlpbzmiiOiwi. ) Walt ego • toż nie można 
izmmiejeziać chwały rfajieżnej Ronsa.rdiow.i porównując 
■go- z Mailteribeim... L . G.

Ze slolky Ppjskj.
MUZEUM NARODtOWE W  W A R S Z A W IE . Kon

kuir- na budpwę Nazeum Narodowiego w W arszawie 
ma być ogłoszonym w  giruidmłiu. Do budżetu na rolk 
1925 wtitaiwdono na tein cel kwotę pól tuiłjona. zło­
tych.
‘ W Y S O K I KOM ISARZ L IG I NARODÓW  MAC DO- 

N-ELL P R Z Y B Y Ł  DO W A R S Z A W Y  w tobotę rano 
na kiikiudiir.owy ipobyit. Konferencje p.cil-kiO-gdiańskie 
'toczyć się b e lą  z ud.zrak.ni baiw.iącego obecnie w W ar 
isz-awie iiKni-i --.icai jStira-abuiigwa i genęruln.ego kounl a 
rz.e Rzecizjątiotąjpiitej w Gdausiku.

W Y W IE S Z A N IE  F LA G  PA Ń S TW O  W YCH POD­
CZAS Ś W IĄ T  P A Ń S T W  OBCYCH. Minisiters t wio 
.-praw w.ewnętrzmych wyjaśnia, że wywieszanie fkug 
ita bu tynkach ur.zę.;ło.wych w  duiiau-h świąt narodo­
wych obcych pańs w  nie je.st przyjęte.

O R G AN IZAC JA  G IEŁD  W  POLSCE. Dnia 6 bm. 
ipjRjjjjfeo -iię- w TjflliirlĄłA -̂itiwiie sfca.rbu ikiOinfereiiicija w 
.sipra.wie rtpFgani.za.cji g iełd piienięanych i łowairo- 
■w-ysh w-_ Polsce. Drojtlkt organiiza.cip tej opracawany 
'zofstiał póz. z niinliiitcrt-.twio skairbjii, w którym  uwizglę- 
dnione zortały daświaduizenia z poprzednich lat. oraz 
prizuwódziane zostały niektóre zm iany w  dotychczaso­
wi-m ustawodawstwie gieHoiwem. Jedną z zaapidni- 
'('•ay-dh zmm>n arna być/fflilefsiorijie prz.yamtsu u-ależenia
d.o gildd, s{avó;w-aivegio do osób. 'pa-ua dających kon­
cesje na .banki, domy bamkowć i kanrory -w vmi'anv.

lOlPRAOOWY-WANIE S T A T U T U  URZĘDU EM I­
G RAC YJN EG O  w związku z wyjazdem dyu. Urzędu 
’,p. Grawtiojis-kiego do B.nazj lji zositałio chwilowo wi.st.rzy 
imane. Po powrocie jei.łnak jego-, cio ma nastąpić w  
.nabliższyich dniaich, p raw  nad sitiałut.em tym zo.-taną 
mieizwjoc.zinie podjęte. Po iza-twie,rdzeniu stątuiitar przie.z 
uniniiistira pracy i opieki społecznej oraz przyjęciu go  
.pnzez Radę Minj;strów. łjffifltt ten ;ziois:tan ie. jako wnio­
sek rządowy, sikieiroiwiany .n-i.azwłioiczniie do Sejmu.

lomyiśiinymi telmitdrami pmi-iufići; ale teraz ziaćzęló 
mii się z. laiwać. że natiknął s'ie n,a coś4 zupełni?* no- 
w-eigo w dziedzinie szilifćhetnyc.h piohudck-. Zapał j go 
ostygł. Leciz pomimo to nie mógł się y:ł'wy!owm.ć 
na óidejpicliniępie mtottesgO'. pir^JjfjkuJ iiHłgf' iiitęra.ta, 
który tak nieśmiało pirzeiktiaidał się km jego dnzmhm 
i z tik iem  z a.ufaniem przyw iązał się do lriegup. Re- 
anifa.t tego jW zw ik jngó  byt ten..’ że hiedmy. począ-t- 
kująow liiteirat ulwanfl odtąd na karku slawnegO pisa­
rza. Wwzelkie dełiilkaitne próby celem 1 uwolnięniia się 
od tęgo bagażu, okazały się daremne. B jł  zmiuisizany 
codiziiennie radzić ni,u i dodawać ołpichy: mnsu<l się 
troszczyć o zumie szczanie jego ailtykułów w dizemni- 
ikweh, pio.praw-iwSŁy je ujprzeid.r.o. o tyle, aby mogły 
być  przyjęte. G.,ły wresziple młodzieniec zdołał zwró­
cić na sieaie uwagę cizyltęiliiików, jędnym zamwMicim 
-zdobył rozgłois. oipi-suwi-zy pirywaitne życie znanego 
plsuirzia z taką jadow itą wesołością i t.akiimi pikaait- 
ińyiM szezągółami. że ksiiążlka odira-zu żd-ołtyła nie- 
.zwyikłe po-woidzieuie. razibijając serce słynnego litera­
ta. W ydając ostatnie siwe tchmiemi-e ziaiwiolał:

—  Kisiążiki oszukały mnie; wlskiazują one ł ylko je ­
dną stiroinę tnedaM. Frzyjacieiłe. sit-rraeiżeie s ię  ata.ra- 
ijąieych się młodych aaiito.rów! Kogo. Bóg piostaniowił 
zaimioirzyć głodem, tego cizJł.owieik ni;e powinien rato- 
wad na swą wła-.aą asruibe.

k o n ie c . ;
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B a t m u *. j
SPOSÓB N A  SPÓŹNIANIE SIĘ  DO TEATRU.
W  'Paryżu istnieje sitary, uznany zwyetsaj nałogo­

w ego  spóźniania się do beaitinu. W obec tego p. Jean 
Raptiamel, referent .teatralny dztenmilka „L .E re Noiu- 
vi«lLe", podaje m aw tęp^cy  sposób zaradzenia złemu. 
.Oto —  wedle n iego-—  natęży wydawać bilety z ozna­
czeniem tytko odnośnego rzędu, a wtedy, kto pierw- 
-szy przyjdzie, będzie miał prawo zająć lepsze miej­
sce. Trzeba tu zaiznaozyć, że Francuzi ogromnie nie 
lubią mięjisc :z boku. a w kiinaicih nip. miejsca boczne 
są najtańsze.
- 'Pomysł .zdaje się był dobry, ale inne diziein.nilki za­
częły  wiueit broniić pnawa spóźniania. się. I  taik w dru­
gim  dzienniku „Bomisoiir" p. Jean Bołirot ma bardzo 
■wietlice zastrzeżenia pirzecirw ,,re<meide" Raplianda. 
„C óż będzie" —  pisze —  „g d y  dwie osoby razem 
przyjdą? C'Zy mają ciągnąć .węzetlkii? Jeszcze gorzej, 
g d y  małżeństwo się spóźni, i mąż doisitamie z  jednej 
słtnoiny fotel. a żoaia z drugiej. Cóż będzie, gdy  sąis.iaid 
do żony zaicizotie .jrobłć ciko?" P. Bótrolt woM. już na­
wet 'zamykanie drzwi od .talki© śnodlka, k tóry  może 
■doprowadzić aż... do .rozwodu.

Sjgjąf kobiet.
K O B IE TA  —  GUBERNATOREM .

W  stanie Tesas gubernatorem wybrana została p. 
Ferguson, małżonka dotydbc/zaisaweigio gubernatora, 
t. zw . ..manna Feirgiusoo". Jeisit tlo pierwsza kobieta 
w Am eryce, która piastuje tak wysokie stanowisko. 
Zinaua jesit oma z energicznej waltki przediiw Kju-Kiktx- 
Klanowi.

Rzeczy wesołe.
KOMU GORZEJ.

-  Proszę piana. parnie iprycypale, o  podwyżkę. Przy  
■obecnej drożyanie pensja moja nie wystarcza mi na, 
uittnzymanie.

—- A*LLe pan u minie ziaralbia?
—  N iecałe trzy tysiące Tocznie. •
—  I pan narzeka? Paai się powinien cieszyć, bo 

podług nowej taibeflii podatku dochodowego będizr.e 
pan płacił tylko procent skarbowi. Pomyśl pan, jak­
by  pan wyglądał, gdyby  się znalazł na mojenn miej­
scu! Oid 535 tysięcy rocznego dochodu policzyli mi 
.aż 34 procent .podatku!!!

ASE K U R AC JA .

—  Panie Fajndanfit, co ja pana lak dawno nie w i­
działem?

—  Ja nic mieszkam już w  Krakowie. Sprzedałem 
m oje domy i kupiłem m ajątek ziemski. W łaśnie mam 
go  zabezpieczyć od ognia i oid gradobicia-.

—  Od ognia, to rozumiem. A le  jakom sposobem zro 
b i pian sztuczny giraa?

U S PR A W IE D L IW IE N IE .

S ę d z i a  : Jest pan oskarżony o przejechainie swem 
atutem Bogiu ducha winnego przechodniu. W  dodatku 
b y ł to biedny starzec, bez .prany i dacłiu nad głową.

S z o f  e r  : Panie -ęraio! Był taki tłok na ulicy, że 
dopraw dy nie mogłem wybierać, kogo mam przeje- 
-chać...

Odkrycia I wynalazki.
S E N S A C Y J N Y  W Y N A L A Z E K  W  D ZIEDZIN IE  

PROTEZ.

■Z Paryża donoszą, że ara ostaitniieui posiedzeniu tani 
tejsizej Akadem jl nauk śiccisłyidh demonstrował prof. 
Berthełot model protezy ręki, wykonamy przez dra 
JBoutouski.

(Proteza ta jest ctzemtś wtzbudizająeem naprawdę sen 
■pację. Pozwala Uorwltiu uietytlkio na zginam ie ręki w  
łokciu, ale także na wykonywam):© ruchów palcami, 
przez co. ta sztuczna ręka może., jak  gdyby była na­
turalną, ująć i nieść jakikolw iek przedmiot.

W yinaŁżkićm  swym odi.iia dir Bioulous niezmierną 
przysługę mnó-twu inwalidów z wojny światowej, 
k tórzy  muszą posługiwać -się ctotycheizais-oweimi prote- 
Katni. ludająceimi Tęee^lociz nie mogąciemi ich zastąnać 
naweit w  dirioibnaj mierze.

M A Ś L A N K A  E L IK S Y R E M  Ż Y C IA  R O C K E FE LLE ­
R A .

Jedyny Auiarytkiam.im. mogący wt-pólaaiwloiaiim-ayć ze 
6łyinnyin Fordem na puinklcće ilości posiadanych do­
larów, John Rockefeller, zwany „iklrólem naftowym 11 
d'0 58 rolku swego życia -był człowiekiem  nieszczęśli­
wym, w  calem znaczeniu tego sława,, miano swej fo r­
tuny. Majątek bowiem nie mógł dać mu tęgo, eto 'sta­
nowi podstawę szczęścia ludzkiego —  zdrowia.

L tS T Y  DO REDAKCJI „GOŃCA KRAKOW SKIEGO".

Ulica H. Sienkiewicza w Krakowie.
Zmienić nazwę ulicy Dunajewskiego na ul. H. Sienkiewicza!
W  aktualnej obecnie dla. Krakowa sprawie 

nadania jednej z ułtio podwawelskiego grodu 
nazw y na cześć Henryka Sienkiewicza, o trzy­
mała Redakcja „Gońca Krakow skiego" rad je ­
dnego z poważnych obywateli następujący 
lisit;

iKw.esłja tio ważna d »  .rozstrzygnięcia, której z ulic 
(kra'kowsikńc.h zmienić naziwę, by była odpowiednią i 
gadną imienia wielkiego Męża —  Henryka Sion,kie- 
wiicza.. Sprawę tą piOiwiumi się zająć ludzie fachowi.

■dbający o powagę, Krakowa. Również dzienniki w y ­
chodzące w  Kralkiowie, pOwiiuiny zająć odpowiednie 
stanowisko.

'Proponujemy zialtem nadać nazwę im. H. Slenikie- 
wiiciza, ulicy Duiniaijcwiskitego. Minister auistirjaic.ki Du­
najewski naftował finanse Austrji kosztem G a lic ji ża­
dnych zasług niie ma dla Krakowa; w ięc bez utjmy 
■możnatoy tę zmianę przeprowadzić. Należy pamiętać, 
aby zmianę tę rychło przeprotwadizić!

Z KRAJU.

Tymczasowy Zarząd miasta Tarnowa.
H.

Tarnów, 7 listopada.
Po sprawoizdaniiU komisarza rządowego, p. iinż. Ry- 

ipuiszyń-ikłego, dołączył p. Gutoiwski siwoije uwagi o 
ogrodach i parkach miejskich, gdyż, będąc przewo- 
idniiciząicpn ikoańilsji oigiroidowiej, sly.-zy .różnie uwagi o 
ogrodach: „Ogród Strzelecki" będzie w najbliższym 
czasie odipowliednlio opairkaurony; wycina Się komisyj 
nile w nim drzewa zbyteczne, a zo.ataiwiia te, które go 
upiększają. Niiomlniej zajanie" się ziairząid miasta wszwl- 
iki.mi rowiauiii i kanałami zaaniuloinynńi.. Wis'zystk;o jel-t 
bowiem w  ewidencji.

Poicizem a nów dodał p. Rypuszyńsiki, że się przy go 
tawuije budżet na rak najbliższy, jednak z  powodu 
braku zamknięć rachurkowych za poiprtzedinich kilka 
lat, nie można będzlie jeszcze uznać przedłożenia bu­
dżetowego za prawidłowe i prawnie. Lecz kamieniarje 
imaigLstraiokie w yikiońozą zaniku i i ęela, laiCihaimkowe da­
wne w  ciągu najbliższych miesięcy, lńimio nawału 
pracy.

P o  ty  eh sjpraiWoiziilaaiiąeih przyjęto wnioiscfk Meirow- 
uiidtwia zarządu na zakupienlie od GeMny Silber.mau 
reataaśai na Grabówce, oibiok oiohmartkii św. Staiitista- 
wa, dla je j dyspozycji za 12.000 złotych na rzecz 
gnithy. - ■ **

Przyjęto daroWiizuę dwu parcel gruntowych firmy 
Schwainenfeld na utworzenie ulicy.

P rzy ję to  projekt czynszu za mieszkania dyrektorów  
szkół miejskich, (którego wylsokioiśe wynosi od 5— 0 
złotych m im ęcanie. później riOKn.ąrego w myśl no­
w e li do ustawy o ochroni*? lołkaifoirów. Przeclrw żą la­
niu cizyins'zu rarioinisfeowal.i dytrektoitewie przez swe­

go przedstawilciidla w Zarrzą.riziie. opierając się na. tem, 
że nie biorą od Rządu dodatku miieisżkainiiowego. I^ecz 
reszta Zarządu uznała, że rzeczą dyrektorów  jeis-t sta­
rać się o dodatek m ieszkaniowy u Rządu. a. miasto 
imuisł icli Uważać za lokatorów. Uwaga, że dyrcłktio- 
,rom nalaży się .pcanieiszlkamie. Została już riozwląza.na 
iprzeiz Kairatiorjum w ten siposób, że p-omiesizkanie 
służbowe należy się, ale jest- płatnie. Ponie waż jeden 
■z dyrciktoróiw -pnowadiził w tej ąprawje zlbylt. ostrą lao- 
resgicn.duucję z liiagiistraiteni, odesłano ją  do Kuirarto- 
irjuan.

P rzy ję to  wnlśasak podatku lokalowego na r. 1925 
w wysokości 2 zł. oid jednej ubikacji mieszkalnej.

Podobnież przyjęto wniosek podaitku hotelowego 
w wysokości 25 procent od niależyltości za pokój.

Przyjęto  do wdadumiości pertraktację z wojskiem 
a dzierżawę gruntów ntlejskich pod strzelnicę i ujeż- 
dżalnl-ę wojskową za cenę 50 zl. o,d morga. W ładze 
wojskowe na to się zgodziły, lecz Starostwo uznało 
ten czynsz za wygórowany, spinawa zostanie rozMuzy 
gnięlta prziez Mlniisteir.sitwfo.

Przyjęto do wiadomości dzierżawę gruntu miej- 
-Ifci.cgio przez. p. Slowlikową. której dziś nie chroni p. 
icliiroua, driobnycili dizierHawicówV'gdyż grunta miejskie 
już je j nie podlegają.

P rzy  okazji óiiiawiania poidatików prezes Izby Rę- 
kodżielnliezej p. Niedzielski prosił o ulgę w podatku 
ód szyldów dla najuboższych. Ponieważ Zarząd do te­
go  się przychylił, posła w ięc prezes Izb y  wykaz naj- 

j .uboższych rękodzielników", dila których ta ulga jest 
I konieczną, cekin umożliwienia im egzystencji.

Zbadać nadużycia podatkowe na G. Śląsku
Ukarać winnych nadużyć i ich protektorów!

Warszawa, 8 listopada,. 
Jak wiadomo, nadużyciu podatkowe na Górnym 

Śląsku zoisitały ujawnćone dzięildi donieisileniom osób 
prywatnych, które poddano spraiwidizeiuiu przez sze­
reg  ankiet i specjalnie u- tymi celu delegowanych Ko­
misji. Przeprowadzone badania

stwierdziły, iż w wiellu wypadkach małe dochody, 
a nawet straity.

■W miarę badam ia iklsaigęioiwlości poisizcizególnych pr zed 
iśłębforstw wyfkrywiane są nadużycia, a osaby, któ­
rych wina lub współodpowiedzialność zostaje stw ier­
dzona, są pociągane do odpowiedzialności, na ma­
jątku zaś przedsiębiorstw zabezpieczone są wysokie 
grzywny.

Zaznaczyć należy, iż jeszcze przed, powstaniem 
spraw y nadużyć Rząd .zastanawiał się nad rew izją 
stoisiirnlku Państwa do t. zw. akcji nabywania dla 
Państwa udziałów w  przedsiębiorstwach górnośląs­
kich oraz roli w nich przedstawicieli Rządu polskie-

Riodkefeiller był .tak ciężko chary na żołądek i do 
tego stopnia n ie 'm ó g ł jadaćj że wlkiońm żyw ił się 
ty lko mlekiem i sucharkami, spożywauymi :w nillkrio 
skiopijnej dcuziie, skuiilkii.em cr/.egto grózfłla mu już Śmierć 
•z wyicieńcizoiiria.

Leiczyt się ńi,eńsitąuinie, leciz uaijisłaiwlnicjsi specjał- 
.śni'noweglo i staireglo. św iab , których porady zasięgał 
byli bezisiillni wioibec jego ctorohy. na kltóirą jednak, 
znailazł sam przypadkiem lekarstwo.

iPewueiglo dnia pmzysallo nnu do gliuwy napić się, 
zamiast mleka, do ‘k tórego nabrał obrzydzenia, ma- 
ślamjki. Rockefeilileir z .radością, zotnważył. że nietyliki 
mu oma fimakuje, ale że także łagwJzi ból ż.ohy ,<a.

go. W  tym celu. a także w  sprawa.ch rewizyi jnodat- 
kowyicfa Rząd upoważnia b. mliin. Antoniego Olszew­
skiego do przeprowadzenia badań w tej dziedzinie.

Nadto celem uzyskania kompetentnej opiujl w  
sprawach udziału Państwa w przedsiębiorstwach gór­
nośląskich powołano specjalną Komisję, w  której 
skład weszli pp. miiiifeter spraiwledilliwioiśici Wygaimow- 
ełkU. jako p'rzcwo.diniiciz.ąiay, prezes Prokurat arjli Geue- 
railiiHij Bulkiowiecki, miniister przemysłu i handlu Kie- 

ylroń. wiiec-aniiniiislteir slkairlju Klairner. sekretarz goiiie- 
ir;uny Koauiltótu Ekiomiouiiioznegio Mńirjstirów Wtidoanski, 
dyrektor departamentu poldtyczaiegio M. S. Z. M oraw­
ski i st. raidica Puloku.Tatorji G.eneiratinej Warner. Slkłtud 
tej Komisji! odrawiicriciaid.la, jak skomplikowainy i roz­
legły jest przedmiot jej badań. Komisja odbyła do­
tychczas 21 posiedzeń i gdy tylko pracę swą. będą­
cą na ukiońeizemiau przekaże, Rząi-.l nie omie-.zka po­
wiadomić <> tej sprawie c-izynniki parilameinitarne.

Ząrzucił w ięc nilleklo w zupełnoiśti', a zaczął się- ży ­
w ić maślanką, dodająic do niej trzy razy dziennie 
łyżkę oliw y nicejskiej. Pio tirze eh miefóąciaioli takiego 
Odżywianiu się przyszedł Rockefeller w  zupełności 
do zdrowia.

. Obecnie liczy  85 lat życia, fizycznie aziuje się do­
skonale —  gra »p .  nodzieuiiiie w golfa —  a umysłowo 
tak dobrze, jak gdyhy miał lat trzydzieści.

■Wobec tego- wszystkiego niezmordowanie pracują­
cy p rzy  zia.rządizie s wą olbrzym ią fortuną John Itocke- 
ilefifor zapoiwiiiada. iż ni.e da się adet,r|onlizowa.ć jako 
..król na ftow y" i że będzie żył —  cionąjmmjiej —  lat; 

i sto!
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Niedziela pojpob: ^aozarowaine koło" —  wieczorem:

„Dziady".
Pouiedaiaiek o godzinie 5 popołudniu: „D ziady" '(przed 

-etawiieinie szkolne).'

i t E P E R T U A R  O P E R E T K J  „N O W O Ś C I"
Niedziela popol.: „Pałacyk" — wieczorem:, „Cząirodziej 

1U kama walu-J, ■
Poniedziałek: „Czarodziejka, karnawału".

K E P b R T U A k  I k A  lk L  t łA l iA  r E L A
Niedziela popob: „Gdy .kairtyna ^padinte'1 — wiec/arem 

,.Pragnę polemika11.
Poniedziałek: „Praguę potamjka".

RkPEŚ TUAk Y KIN KRAKOWSKICH
P rom ień: „Dwie sieroty"; w roli głównej LUjaioa.Gish; 

dwie śerje naiz.-in. *
Reduta: „Przy kominku"; najpiękniejszy film rosyjski.
S ztu ka : „N ie  ©szukasz żo n y"  i „O ni fryzje ra m i" ; po­

dwójny program.
Uciecha: „Ósm a żona Sinobrodego"; kom. w 8 akiach, 

iw roli głównej Gfarja Siwargoni.
W anda: „H r. Cohn"; tragedia odszc.ze.pielica wiarv i na 

rodiu.
Warszawa: , Modelka Paryża" z Lucy Doiraiine. Wspa­

niały jramat.
Zachęta: „M arkiza Clerm ontu"; dramat.

W KOŚCIELE OO. JEZUITÓW N A  WESOŁEJ dziś. 
w  niedzielę 9 Inn. o godziitire 1.1 odprawiona bęilizie msza 
św.. pcdc-ms której chór almin. św. Jacka :po:d kierunkiem 
prof. St. tBuray wykona -pieśni ireligi-jne.

NOMINACJE W AKCYZIE  MIEJSKIEJ. W  ostatnich 
dniach dokonano szeregu mcmtinacyj uirzęiliióków akcyzy. 
Również inasitąip:lv -ncmiinacje iw elektrowni mletok-iej.

N APR AW A ULIC. W tych tWsueh uskuteczniono napra­
wę ulicy Krupniczej, a obecnie' kbńcz.y się matpraw® ulicy 
Rajskiej.

TRZYNAŚCIE I PÓŁ WAGONA MĄKI DLA KRA,KO
W  A . Magistrat .krakowski zakiupił dla. piekarni We-jskLsj 
z zapasów mąkii, jailde- jeszcze posiada, zet łający w iikwi- 
diac)j’i Główny urząd żywnościowy .w Warszawie, 13 i pół 
wagoma mąki żytniej. iW len sposób piekarnia miejska bę­
dzie zaopatrzona na przeszło- dwa tygodnie w  mąkę, a. ce­
na chJeiba uiiżejskiegio niie ulegnie przez ten okres zmianie.

DOM DLA MEDYKÓW. Prowadzona ad dwóch ła.t ak 
•©ja celem wzniesienia w Krakowie dom u'dla młodz'eży 
m»Jiycznej zaczyna .wchodzić, dzięki poparciu miw.-odaj- 
nycfi czynników, na 'realne tery. Mi:nvste:)S''.WK> robót pu­
blicznych cididia.hr> ipcd :hudcnvę .w wieczystą dzierżawę par 
celę przy ul. Grzegórzeckiej o powierzchni 60X70 metrów. 
JŁoiui-teł. jeist w posiadaniu zapisu śp. dra Świeirzcliy. z ro­
ku 19t?l w  wysę,kości około- 25.ÓG0 ,zł., która to  suma dziię 
k i bardzo usilnym stara,nionn sus strony senatu U,niw Jag., 
,w iszozególncści prof. iZolla, ma być wreszcie z .Rumanji 
niedługo do, dyspozycji Komitetu .wydam- Prócz. tego> K o ­
mitet posladia m-aterjały w naturze, jak: 65.000 kg wapna 
jgiaiszoneigo- i ziadiołowainego, 10j280 kg żelaza, szkło, kan­
tówki, a ostatnio dzięki uprzejmości iniż,.Tchórzewskiego 
nabył po bardzo- niskiej'Cenie ,29 m. sześć, drzewa desko­
wego. Budynek mia mieśc-ić 300 pokoi ii ma być -budowa­
ny stopniowo, piizyczem w  miarę posuwania się budowy 
naprzód, poszczególne piętra ibędą .stopniowo, oddawano 
do użytku. Założenie kamienia węgielnego projektowane 
jest w  pierwszych dniach kwietnia .1925.

iZ wiarą, że szerokie warstwy ispoleozeństwa. poprą tę 
tak ważną w  obecnej dobie akcję przyjścia z .pomocą 
kształcącej się młodzieży medycznej, Komitet przystępuje, 
od 1 listopada br. do .zbierania składek na powyższy cel 
i prosi o  nadsyłanie ofiarowywanych ik.wot pod adresom 
Komitetu: Kraków, ul. Koiperniika 28 lub na konto PKO. 
Nr. 401843.

SPRAW A PRZEBUDOWY LINJI TRAMWAJOWEJ 
Nr. 2 RYNEK—it-aRK KRAKOW SKI, na ,normalnotoro­
wą została już deffihabcwnóe nrzez Radę nadzorczą. Spółka 
tramwajowej zaakceptowaną. Prace około przebudowy tej 
■libyi iwnoczna ®:ę wczesną wiosną ta.k. że lim ja iw póło- 
wie września 1925 zostanie oddana do użytku ipiublozne- 
go. Obecnie prowadzone .są studja nad budowa -tej linji i 
ustalono jej bieg ma: Rynek, uli. Szewska, Karmelicka. 
Ca do dalszej dregi załeżnem będzie to od: budownictwa- 
mitejsf.-iieg-Oi, które dołądi nie przedłożyło planu regulacji 
ulic. na .Nowej W si i Łobzowie, Są bowiem diwa .projekty. 
Według pierwszego linja tramiwiaijowa ma biec pętk.cą od 
Parku Krakowskiego, koło kościoła Misjonarzy na Nowej 
Wsu do szkoły podchorążych .na Łobzowie i ul. Karómio- 
Tza Wielkiego ido- Parku Krakowskiego. Prawdopodobnie 
jerl.naik .ze- względu na ndeutporiządkowa-nie ulic na Nowej 
Wsi linja Nir. 2 będzie biegła bezpośrednio z til Kurms- 
łickiej ulicą Kazimierza W. do rogatki Łobzowskiej. Wo­
zy tramwajowe będą szły od ul. Rakowickiej przez ul. Po 
łóc,kiego i  koło głównej poczty przez iRynek na Łobzów. 
Tak więc linja Nir. .2 .będzie najdłuższą litują tramwajową 
w  Krakowie- Ró.wmoctefiśniie z wiosną przyszłego roku ma- 
«tąpi dobudowa-linji N r 6 od ul.. KalwaT-yjsfoiej na Pod­
górzu do Zakładu Matecznego. W  roku 1906 planowaną 
jest przebudowa linji' Nr 1. Na cel przebudowy linji Nr 2 
®amówiiono już 80 .wagonów szyn inormalnotorowych.

KIOSKI REKLAMOWE ZACZYNAJĄ SIĘ BUDOWAĆ.
Oinegdiaj rozpoczęto budowę peirwszych kiosków reklamo­
wych w śródmieściu. Jedlen ,z takich .kiosków stenie, u 
wylotu plant, ul. Reformackiej -i pl. iSzczepańsldejgo. Na 
razie ustawiono formy drewniane a w dniu dzisiejszym 
przystąpi przedsiębiorstwo do beton o. wania ścian kio-slku.

KRÓTKO, ZWIĘŹLE, PO MAGISTRACKU. W  dniu 
omegdajszym otrzymaliśmy w sprawie posiedzenia m. ko­
misji cennikowej ca do. kalkulacji cen pieczywa następu­
jący komunikat:

,J)nia 7 bm. odbyła się w  magistracie konferencja z 
przedstawicielami Cechów piekarzy w -sprawie zmiany 

-kalkulacji. —  -Dalszy ciąg konferencji- odbędzie się w przy

Trzeci dzień rozprawy o oszustwa dolarowe
Wcaoraij w  tnaeioim dmlu uoizpiraiwy pmaociiw b. dy­

rektorowi, Wiain.diztowli roznioiczęlo .się poeitęipóiwa.nie 
dowodowe, Piatwtsizy aerauąiwał świaidiek Piioitr Janik 
b- Wjcepnezeis Rątiy Zawiadpiwiczej Banikiu z zawodu 
■rofmfik, k tóry  iwnaiz iz dyir. Wandalom zańmiował się 
"zbicratioem dolarów w  Am eryce na, .aatożeaie Banku, 
byt kasjerom Miulbu zalożyciicói i  wraiz iz Wandizllem 
przyiwiózł- znacizuą ceęść złożonych dolarów do kra­
ju. Świadek zieizinał, że składający dolary zastrzegli 
się i W andzcl przyjął ma siebie zoibowiiąizainie, że na 
wjpadiek rtuacfmzjTinaula korioesjli zwróci efektywne 
dolary. W  ozenie jaizidy ofcreitcm dowi-edizilał się. że 
żona oskarżomegio wlięzlie 80.000 dofeirów w  kufrze 
nadanym na fcaigaiż. Piięć wauizck miał oskarżony u 
slelble w  kaijuKse, mim iteż iznajld o wały się w  jetclin.ej 
»: mich dtólary złożone pnzeiz atatjonuanjwizy Bamiku, 
zaś właiuie dolary w kufirizo na bataiżiu.- Okairżonyi, 
■śwlai klk i .tnzech ir.i.nyćh alkuflciiiajjuir-zy Batiiku jadą­
cy rówiniocześinio z .mian <dto- kraju .wiiezii p-zeważniie 
,część dieta,"ów w  płódiieimnych jiaitadh na sobie, zida- 
ulicim boafeim św'la 'Ika,, byho to i. ze względu na re- 
wliziję i ma benpleicKeóstiwo o wiole pawni/ejsze. Świa­
dek t'w,‘cr/dizl. że z początkiem cizeirwca oskarżony po­
kazywał triu 80.000.000 Mk. złożone w  kufrach w te­
goż prywatmem mie?zikamiiu, reszitę zaś, tij. kilkanaście 
rr Tjnmów miieł oakarżieuy złożene nu swoim rachunku 
fciieiżącym w P. K. K . P.

Sw.iąidelk uważał pskarżomago w Am eryce za czło- 
mfefca 7ivin:iożi::;ego,, porcioważ ot-lkarżony był .poważa­
ny. Drugi zozmebmł śiwi'adelk Biząica również b y ły  wii- 
eopreizes Rady Zawiadowczeij., do do akicni, w Am ery­
ce świadek tein podaje -bardzo mało sizicizegółów. .PO 
pciwnonte do fcnariu w  jakCeś dwa Tniesiiącie, tj. w  llip- 
cm 1921 roizmaiwńał z oi-ka.iżionym w Kralklowlo,' któ-.

szły poniedziałek".
Do inciw.yżiszrch. słów szkio<liaiby. było dawać jakiekol­

wiek .KiO.mcaiiairze, gdoż sam komunikat dowodzi, jak da 
lece magistrat, dba. o dtotaro fiwycih obywateli, sk-omo w ten 
sposób informuje ich o. ustalaniu ceni -maksymalnych na 
artekuły-sipcżvwoze.'

FREkWEdniJA N A  UNIiW. JAG. JAKIEJ DOTĄD 
Niitc, iBYŁO. W  lUibiieigł̂ nn tygodniu zakończył się na- U-niw. 
Jag. ostateczny .temil.n wpisów. Według staty&tylki-, sipo- 
rząid.zonej ,przez .kwesturę uniiwersiytecika. ogólna liczba 
studentów ii stud.e.ntek zapisańveh ,na Wszechnicę Jagieł 
lońsiką w  bieżącym noku szkolnym .w^ced 5976. Z- tego 
na, w d z ia ł teoloiriezny 149, prawniczy 1465, medyczny 
6i27, fiktroflceiny 3566, rotoiczy ,169. W  pcirówn0miiu z ub. 
rokiem lioziba- słuchacz'' wzrosła o- blisko 800. Frekwen­
cja w bieżącym .roku jest najwżsżą, jaką dótądi lirów. 
•J-ag: cisii-ągnaŁ

ADAPTACJE GMACHÓW KOLEJOWYCH. W  bieżą 
c m  miesiącu ukończone zostaną roboty nad orlnowic- 
niem gmachów ko-lejo-wych. Równocześnie z postępem 
adaptacj-l y.a.budowiań dlworcowyoh ,prciwad®o.ne są robot y 
o& i .wymianą zepnutych części żielacinych komstruikc.ii hali 
id.woreóiwei ccaz .ro.A osizk-lc.ri.em hali. W  miejsce .zoiNzczo- 
n.yc.h r Vą AotazurAh dźwigarów wiaiw-ianc są nowe szta­
by tak, że nOr,-: i f cała k-nst.rrćc-ją. u-k-g-rle .wymiar.',?. 
Obeik dworca zjtklioiróti^c. r.cpcczęijj- budewać jedwopię- 
ł-rowy idiom., przezaiHCziony na .pomieszczenie działu pącz­
kowego poczty dworcowej.

N APR AW A JEZDNI NA HI MOŚCIE N A  WIŚLE. Jak 
się dowiadujemy, w najbliższych dniach gmina m. Kra­
kowa przystępuje do .naprawy jezdni na I I I  miaście- na 
Wiśle- iPo długićh pertiraktacjach między rządiem a- .mia­
stem, do kogo należy obowiązek utrzymania miostu w 
należnym ęf.am-ie, rząd .wyasygnował gminie około 20.000 
złotych'in.a*Tiapra.wę jezd.ni. Jezdnia ibęlz.ie wyłożenia kost­
ką dębową, impregnowaną w jednej iz fabryk na. Górnym 
Śląsku. Równocześnie zarząd, tramwajów miejskich przy­
stąpi. do ,ułożeń,ia .nowych szyn na. całej przestrzeni III  go 
moistiu .w mfejsce zupełnie zniszozonego tonu. IPirace około 
Odmówienia, mostu potrwają kilka tygodni a  piroWia 1 :<>-in 
bedti przez gminę m. .Krakowi.

CENY MIĘSA, W ĘDLIN I TŁUSZCZU. Wojewód.ziwo 
w  Krakowie ustaliło aż do odwołan i następującą taryfę, 
cen maksĄtnalnych na mięso, tłuszcze ii wyroby maisar- 
ekfe w obrębie Kralkowiai: .1 kg mięsa wołowego I ki. z  do­
kładką 1.40 zł, bez .dokładki 1.65: H .ki. z dókladką 1.25, 
bez doikłaliki 1.45: I I I  kl. z doikł. 1.10, be-z dokładki 125; 
cielęcego I kl. 1.60; Ił kl. 1.40; III ki. 1.20; wieprzowego 
180; bilu, slontaj' białej, kotletów 2.00: smalcu 2.40: sia­
dła bez otoki 2.20: t̂omiiny wędzonej i .paprykowanej 2.10;

iry mu ośwtadozył, że znuaictziną część piesiiędizy na 
'bank zmiiemilał. Świadek izieiznisije na ogół (ktorzys,tnie 
d k  oskarżonego i oś;w:rarjcEia, że kkktotlwEek uważa 
siwój Wkłaid do Bankp za stiraicomy, (o  jednak n.ie do­
maga się Oidszlkortowa.nk. oid oskarżonego. W  tyma 
miejiscai zastępcy posizlkodowamych przedk'.jadają tTy- 
bunalioiwti Kst do śwfadflca Stkouw oó-kiegio p ijany w  Ilu- - 
tym 1923 r.. w  fclórym fiwiaidek don.osi, że dopiero 
teraz dowCcdiział się całej prawdy o oskarżonym i so­
lidaryzuje ,się z ogółem akcjonarjuszy. Śiwiadek n- 
.zr.aije tein lii it ,za auiteinit.yciany, w żięty  j.aimak w krzy­
żowe pyikiuia nie umlie wytłumaczyć co wpłynęło na 
to, że zmieniał dwukrotnie swe przekonanie o oskar­
żonym. Plozia tern śiwtiaidck na peiwmo ofkoli-cranioiśiciii ze­
znaje sprizeicrzmiie -ze świjaidlkliemi.

* * *
W e wozorajt-izem spirawtotodamiai z  tęij rozprawy m - 

Iktaiiła s:,ę omyłka dwt.ycizajca obeenegio dyr. Banku 
’ P- KkimiOzalka. Nlie żai-izło miainiawiici^ żadne fałsizcir- 
stwio ksiąg pir.izeiz tlegaż d.yrelkiliora, laciz jedynie teniże 
p. Klijn cizak w  śiile.dzltrwfe pirapów dyir. Waintlzlowi 
izezpał, że bark  .kiuipowiał od dyr. WiatwMa na jegto 
wyraźne p-olec,an„i,e dóla.ry po wyżsizyim Ikursre, nie 
kuTs (kila. W  czjaisćo onniaWTomiia tego fialklm na roz­
prawie padła ze stnciny obromy pod aidnesem p. djr-. 
KI imicaaika uwiagla, że 'Wlobec tego jest on ■■wwjpółwón- - 
,nyim. N'a 1o .założył nat.ycbimiai.-t. iimiiiemieim p. dyir. 
Kl mcfzakia adiw. dr. Rycihlewolki p-otosl, .zaisitnziega- 
jajc się w  siposób staniciwc-zy priz& dw  -laklim iinwekr.y- 
wewn ize stnciny oskairżomepo i jegto obrotny.

UnE«we®a-ją» spro^iowoinife tej wicizioraijsizej noiat- 
tkr,, która 'wibreiw wioii redakcji d:0£la ’a siię dio naszegro - 
pii ma preeprais-zamy p. dyr. K ilflila lka. m. w y  zą 
idzoną mu krizywdę.

swynkd gotowamej krajanej 3.70; kiełbas v siekanej 2.00:. 
kiełbasy -wiejskiej 2.40; krajanej 2.40; polędwicowej 2.80: 
szynki westfalsikriej 3.3ó, boczku i  karczku gołowaneg'- 
3.40; kiszki iposizłetcwej 185: 1 kg miięszamiiny .280 zł.

PRACA DLA BEZROBOTNYCH. „Saimjodzieliiiośe"-- 
śipółłz.ielniiai hiaosiloiwo-iprzieanysłóiwa .Zwią.zku zawód, .pra­
cowników bankowych zawiiadonnia bezrobotnych- zwłasz­
cza urzędniiczkii iwjnisaue dio Spółdzielni, że w  iponiediziałek 
o godz. 4-30 popoł. nnaiją się zgłosić w lokalu Spółdzielni, 
przy ul. Floriańskiej 47 celem podjęcia, pracy. Spókldiełnin. 
przwimuje ponadto wpisy na członków od wtpiiku dni* 
11 bm. między godz. 4 a 6 ipopoł. w lokalu przy ul. Flo­
riańskiej 47. .Bezrobotne urzędniczki bankowe zechcą się- 
we własnjun inłeiresie -zgłaszać się w powyższych nrodz: 
nach.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Jerzy M„ lat 32, uirzędpik po 
czto.wy. zamieszkały .przy ulicy Grzegorza,cikiięj 76 usatło- 
w-.ał c Panku na Krzeimionkiaicih odebrać -soibie życie, -strze­
lając do -siiebie trzy.kirot.nie ,z rewolweru, zażywszy przed­
tem -strychniny. Ocli -.stirzaiłów -rewolwerowych nie odmiósb 
desperat żadnych uszikiodzeń. Celem wypompowania Żo­
łądka przewiezione, go do szpitala św. Łazarza.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK KOLEJOWY. Piotr
Drozd!, lat 35 liczący, ślusarz. .k«łejoiw> z Tencaymifca, wy­
padł podczas jaz/ty ,z ipociągu osoiboweira wskutek .na­
głego- otwarcia się’ drzwi ii deistał się -pod' koła pociągu. 
Nieszczęśliwy doznał zmiażdżenia lewej nogi powyżej ko­
lana. Pogotowie ratunkowe po udzielaniu Drozdowi po­
mocy, odwioizło go do szpitala,

KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH (Rynek gl- 
A-B 1. 391. Niedziela 9 bm. red. Ko-nst. Sroikoiwsiki: Do­
stojewski -wrbec współczesmośc-T i,przed, prom,je,rą Id jótv); 
wtorek 11 bm. .prof. U-niw. dr .witold Wilkosz: -o logice 
nowocześniej: środa 12 bm. red. dr Lud. Rubel: Polska 
w opinji Zachodu, a- iZiaęhód w opinji- Potoki (wrażenia 
z no.dróżvl: czwartek 13 i sobota 15 bm. prof. Afcad. Góm. 
d-r Walery Goettel: O loo.wstamiu gór (z obrazami- świet-lne- 
m-i). — Początek o codiz. 7 wieozioreim,.

STARANIEM KOŁA V I TSL. IM. J. SLOWACK1EGÓ 
w Kraikowiie w\głosi w stali, Komeinniika. ITniw. Jag. dziś. 
w  niedzielę 9 li.stopaida br. p. Franci&zek Ksawery Pu 
stowski wykład ,na temat ,Jfon.or“ . —  Początek o godzi­
nie 6 wieczorem.

W rc© iit ZEBRANIE KOŁA UCZNIÓW I B. UCZNIÓW 
SZKO ^. NAUK POLITYCZNYCH od.będtz;ie siię w 
niedziiałek 10 .bm. o godz. 8 ,wieczo,rem (ColL Novum). 
w  salii wykładowej Szkoły Nauk Point.

P O C Z T O W A  K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  W W A R S Z A W I E  UL.  J A S N A  9. 
ORAZ ODDZIAŁY W POZNANIU, KR AK O W IE I KATO W IC AC H
  — z dniem 1 listopada b. r. = = = = = = =
PRZYJMUJĄ DO INKASA WEKSLE, LISTY 
P R Z E W O Z O W E  I INNE D OKUM ENTY.

Do inkasa z protestem przyjm ow ane są w yłącznie weksle w ystaw icna rta 
m iejscowości posiadające stiłe g o  notarjusza.
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X  DlBkla dni dzisiejszych.
Dwaj studenci zamordowali kolegę.

W pływ  mordu chicagowskiego
-Pod sugestią zbrodni sóu d fa tó w  chitagotkiicb, po- 

ł ̂ łedmjiLi w  tych id.iiawh diwaij stiudenici -włotsicy z Ne-ro- 
na Sycyd-ji aiienmiej straszliwy moa J na dziewiętna- 

- stoletukn Gasseo Calegoona.
Mordercy, 21-letni Simone Amonecco i  19-iletni Tad- 

deo SaJvaitione, obaj synioiw'!e bogatych kupców, śle­
dził: z wie-1-kiein zaćntoresowainiieni sprawę morderców 

'Hhi-cagG-sk.i.ch i tak się przejęli sensacyjną zbrodnią 
zwyrodniałych młodzieńców, że postanowili pójść w 
ich siady.

Po dłuższej mairaid-z-ie ziaideicyid-o-wałi obaj przyjacie­
le, że ofiarą ich żąidizy effnwBjjf bęiizie iiclh kolega 
seo Oałagio-r-a. Dnia- 13 -października zwabili go więc 
do kaplicy Augustynów w Nero poid pod poizorem

R t w m  eSeksim e,__
M URZYNI A  W YBÓR  PR E ZYD E N TA  COOLIDGE‘A.

Miutizyinii, zamil-efcizlkiallii w Stanach Zjad-nio-ciaomy-ch 
c-ieśizą siię, jak  -wiadmiuo, pełnią praw obywatelskich,

• ułe łylkoi... teoiretycznie. W  praktyce natomiast są 
ich pozbawione w Staniach tpioiliuidiiiiioiwyeh,. gd-zii-e ża 
den murzyn nile ośmiela s.ę przystąiplić dio urny w y ­
borne/ej z obawy przód z-amis-tą Ma-Kłch vi --pótobywia- 
t-elii, będących ziianm, że hyllolby Hkam.laileim, gdyby

■ człow :ie(k ,.kolioffiowy“  -miięwzał fr“  do spraw polityc-z- 
nyclli. które obchOiJzą lmidizi białych.

-W ostaitimich jedm-alk l-atacih mm-óstwio miuirizynów wy 
wędu-omiło- z ipoliu-diir.a do przemysłowych -Sftauiów 
północnych, gdzie baz przeszkód wyk-omiują swe obo 
wiązikl obywatelskie, należąic przeważnie do pan tji re­
publikańskiej.

T o też  part ja  refrallflkaffflsa łłeizyia '»-ię zawi-oe- ; 
miu-nzyinami i zaibiegiała o izyk-kamie Ich symipaitjii. Mię­
dzy. iinmemi, (Ui-ta-u-o-wiiomio za rządóiw prez. Hamdingr 
kom ;-je óledazą, złożoną z  luurzymów, dla -zbadan-k 
stosunków, panujajcycih w  Samii-e W-imgliiiija- i wy-łam; 
murzyna na pio-WiHiani-ie m-o-wo-wylbraioegD prozydewta

■ i!HpislxTJlv'i Liberjr, a -nawet m-iam-orwamio murzyna kou- 
'troilórem -cłorwym w  N. Oiłcaui-iy.

JDizięki łemiu słamowis/ku -zyslka 1 fcaedydait i ejpaiblfi- 
fcańt-ki w  osobę  CuoiMg.e‘a  praiwiie .wszystkie glosy 
murzyńskie, które ch-o-ć nie były decyUująa-yuii przy 
jOgo zwycięstwie. w każdym atoli faizie mio^no się do 
n iego przyczyniły. Llumai bowiem wyborców murzy­
nów  wynosiła 2 miilijomy prizesżło.

T E A T R  „B A G A T E LA *.

Trasnę potomka.
(Caby mina).

(Farsa iameirjtkańSka w  3 aktach M. Mayo).
Idablonym przedmiotem małpim-waniia! się tame-dji 

j. fa-ray amerykańskiej jes-t beziłepna mu-iw-n-ość ame- 
yfkattskiah ^[to-iziorobów. kttónzy sa wciiaż staręmii

RUCH W Y D A W N I C Z Y

na zw yrcdniałych m łodzieńców,
-chwytania gtodębi na cmentarni przy  kaplicy. Gdy 
kofega, nie przeeiziuiwająic nie złego, stawił się na o- 
Kua.ciao.nom miejisetu, zwyrodniali młodzieńcy itzuciłi 
się na miego i zia-daiwszy mu kitka śmlerrtehiych ran 
sztyletami, ukryli trutpa w gwoibotwicu kapłlcy.

Rimdizjnia -zamordiiwaneigo przypuszczała, że chłopak 
uciielkł -z domu z  jakąś dziówozyiną. Gdy jednak po 
pewnym ezątie rodzice Gasseo oitrzymaJi listy z po­
gróżkami i piopozycjaitti złożenia większej sumy zia 
'dlskatzainie miejiića ] ctbyiu 'zagiinio.netgo syna, zanie- 
pokoijeoi roidżiice ł^rócffli się -dp policji^ która wpidlla 
na trop Iboodinł.

Oibu zbradniiar-zy ujęto i osadiron » w  w ięzieniiu śled- 
czem, -gidzie niaitychimiaeit przyznali się do winty.

dzieiimii. Na podloiżu tej rozbrajającej naiwności- -roz- 
girywa się tabuła wymieinionej farsy, anainej od lat 
wikóu na scenach pioflistóch. I  tu lerży przyeeyna jej 
chybiania ‘w g-us-t pubUtiiazimościi polskiej.

iP.:ze ażająca nauwH«ość;o ie  może nas ty!e*śmi:iesizyć, 
co iryfować. Irytującym  jęsit w ięcej niż śmieszącym 
fakt,. |żt|| jakiś młody btuetstmSmaó Hardy spiragmiony 
isoiiomi itwra z dzieeiięcą wfiairą przyjm uję podinzuitka 
za au'tefi>lytazine diziecko oid żony, a kitórą od no-ksu nie. 
żyje, ze nasitępnie podrziucoaie dziecko dmigłe -i tmze- 
ciio, .miuiio oginuMMiej różnicy wiielkiu, wagi i wzrostu 
jwia-ża za tro.jaozfci i cóesizy że jewt- ich o-jcem.
Toteż w  ak-cie tirzecriim, kiedy Hatrdy bozkrytyeiznie 
odmosi siię do wszystkich pomysłów zakochanej w nim 
a bezpłodnej żony, kiedy następuje jakby k-oronaoja, 
H a idy ‘ego na kwadratowego osła, doznajemy tego 
samego wiraiżientia, co w wiiedeó-ikim WiUirskeilipratenze 
na widiok aui.iomatiu, kitóry gońcie bf-ją po„. obliicziu.

'Nie, absolutnie -nie -pokrywa f|:ię li-.uimor aaroipe-jiskii 
i  polsikń -z amieirykańistklm. Dzielić nas bę.M e za wsze 
ocean różniie olbycizajowych i iintbleiktuailinych, a =tą|d 
ploioiiodaii (niemio-żimość >wizaj«miwgo zTOzumieiniia. się 

i  oid-czuwan-ia. A  także drugi- pomysł, którym  autor 
farsy -chce nas ubawić., modne fłzliś w Ameirype roiz- 
szorzainie rodiziin izapomioc-ą podnziiitków. - iuie tirafia w 
-nasra gavśtt i, zmysł kiomizmiu

Podaż na dzieci jest. w Py^soe wciąż tąk liczna.,'że 
możiiaiby raczej myśleć o etkisij orciie -iich za granikię 
i- ri,e oiteM ać się zbytnie go- ulbyrtik.u tego  toiwaru.

Hiiistoirja. wypekneinia puisalkii domowej podnaunka- 
Eii jest wyjąćkiową i nie wnosiła z nasizymu Oibyicaaja- 
mi tak. by nas .to miog-ło ba.wiić,

Jbdyną .rekompensatą za bana-iimoisć farsy była- gira 
artystów. Mł-odego przemysłowca girał p. Wesołoiwsk 
z taką naturalnością, lekkością i wdziękiem, że sa­
tysfakcję sipra;wiało kiażde jegio ukażoiuie się na soe- 
.nie i każdy^^geąt. Tgilęnt p. We-ioiłowiskiego w  s-zyib- 
k,;jem tom-pi-e przerasta1 ramy „Raigatel.i“  i  domaga się 
lepszej oprawy. Diuże postępy uicizynila także p. Stę­
pów sika, kitóra w  -roli żony H aw dy^o- .port;rafii ha sic 
pozbyć 'twia.ndioiśeji. i s'ztyiwmości ruiehów. Pn. Dobrzań­
scy Ikiapita-lpe -dóipelniiaill, owitgo icairr-e. iktóre iprzyjja- 
dek i  llos spnzągl iz SiOlbą. -Lndwik Skoczylas,

N0V;0ŚC! WYDAWNICZE.
K sięgarn ia  Arcta

WITKOWSKA,. H. i SAW ICKI iL. -Nauka o Polscs 
wspókzesnej. iWy-rlaalc 2-gie poipj-a-wiću-e. Str. .160 plus 
200/(Jena zł 5.7Ó.

• Pierwisz^”m ipotiliręoznłkieni Naiuki o  Piołgce dla isizkół ś-re 
® »co * ik-siiążką dla ogółu i«b}Twni;,e,H była. praca. Heleny 
iWitk jtwikiiej -i iLu-doni-ka iSaiwiokeego pt, -Aauika o Pols-ce 
TTspół-ozesiuej11, od;razu polecona, przez Mim. W. R. i  O. P. 
do -użytku &zkolneig,j, Oloecnle wyszło 'w\ danie drugie tej 
pożytecznej iksiążkń-, gr.unit-oiwmiie paraerebdoue d dop< indone 
-wda-'iii»iiiiOiśoiami najniowszeimi, przyczem Oz. I, -za-wietrają- 
3-P Ziiemię, ludność i  ży-cie gosipo larcze, -opracował pro- 
■fe«»w Lhnhy. Jag. L. iSawicki, -a. Oz. I I  —  Państwo i  kultu­
rę dii sbową —  Hielema Wiiitkidwsko,.

Zalety naukiotwe d dydiaik-tyożiTie' tej książki, podmoisaoue 
pa-zez wszystkich krytyków wydania, pierwse/ego, zys-kały 
jibazcize fikutluem douianda miektórych etiołów, , ak: Osadni 
otwo iw P.ołsre, Kouistytn&jat, Praca, ii opśeika ispułecizina, 
czem, taszcza szczegół-o-wiem objaśnić udem iza.s*;:l -kon­
stytucji 17 marca, pogłębił isię an-acznio obraz całokształ­
tu -wb dizy io Polsce współozewnej, Siezibę Lruetj do godnego 
ipodjęt ia zalań, jakie na pokodeinde d-ziisiejsze nakłalia ta 
-.psolbliiwa" -chwila dzdejo-wa.

Chęć poznania Potoki na spółczesnej iwn rowiad aa, na™ w 
wir zagadnień bieżącego życiia, o iktóryioii «Mbtaiić TMuky 
fiomii, jako -wiolni d p.“łndą pj aiw -obdarzeni obywatele a. 
nauka ta -zazna,jam;a nas z obsz urem -i właściwoś lam' uia-

ZE SREBRNEGO EKRANU.
SZTUKA. -Aliiino tyłu różnych obrazów z rozma tych 

wytwórrd, jakie ,w c-ągu -niedlugdeg-o czasu wyśw-etia.ie 
sa na ekranach, choćby krakowsikich k.ootea-tirów, należy 
beizepuzedznie przyznać, ić filmy merykniskie stoją na 
niedoe ;ępi e j wyżynie czystości i jasność.! -zajęć. Dosko­
nałe (naświetlenie cetogo o-hra su, wyrazistość najdrobniej­
szych szczegółów, to -bardzo -dodatnie -stir-o-ny filmów no­
wego świata. Żony nie oc/ukusz posiada wiośnie te wszyst 
kie -zalety d-o-brego fmhu, -nie mówiąc już ,o -tern, że i g.na 
i akcja diostosowuje się do -teg<>z -pozŁu-mu. Mila prócz 
tego komedyjka Oni fryzjerami, -również amerykańskiej
twórczości. P-rogia-m bardzo dobry i godzien zoibaczenia.

— *  . . .  -

ZE SPCRTU.
DzLlejtae. spotkania. W  din/i dizibióuzym rozegra 

Otoza z Jiuit-rz-enką o g. 11 ptr-zed -poki-jiuiie-m na boi;tklu 
Jutrzenki zaiwiody o miBitr;ao-''.-vvo, kćóre bez.względu 
u-a wymńk w  ndicizem nie -z-miieThią miejis.c w tabeli obu 
-tyc-h kluibów; pogoluiduiiiiu -zaś na -boDkiu „W is ly “  ro- 
7-egira Wa-well z Cirac-ovią rówinŁeż meciz o miiist-rzo-shwio 
okręgu, ‘.który ibędizól id ft* -Graiciowii decyrJująeym 
-w uizyskan-iu trzeieńego mięjś-ea, w  razie hoiwńem klę­
ski białociz-arwioinych mlo-że zajść eworat.uttPiiniorŚf' s-pa-
i - i f t a i  Cra-CK>vdi a.ż ,ia 5 m-iej-sce. .Przedpołudinwin 
o godiz. 11 -na boisku .,W/<ły‘ rozegrają iręzer.wy 
Oraiaovi,:i i  W isły -zawoidy o misibrzoStwlo drugiej klasy.

Jótztł Lange, mćstiriz kioiia-frski -zostat -za-wiesizo-ny pa 
jed-en roflt, z powodu w y --tąraimr-a -pćz&jiiwko -zarzą- 
d-oiwi:- "wyiśdigów, i  o-awiadiaze.iijii o- -za-pii-au.iu go do 
biegów , 00 mijało się z prawdą; przypiomlua-my, iż 
wyjałśjii-iiemie p. Langego V.a2io się powodem -bójki.

iBlieg l ł l a n ń f f—Waeszia-wia odbędiżię sćę d-ziiś dm. 9 
b.m. jalkio- już d-rugia -z nz-ędti tegio rodizaju irnip-reza 
lóegn drużynowego na p-rizełaij. W  r.olk-u ubi 'srlym 
zwyai-ężyla drużyna Orła Białego, zaijinitijąc 3, 1 i 5 
mi-ejis-ce; ainidywłdual-n-i-e ąrt.emwisize miejis-ce zajął Fiiiał- 
kowis-ki z Leg ji. T-raisa biegu wynosi 8 km. '

55.000 kandydaitćiw wyegzamliin-owa-ii.o w nbicglydh 
6 -mii-asiącaoh na kii-er-oiwiców atiitomióbił: -w Pa.rysiu. 
W  powyżs-zdj li-flżbie ofiaóło 2500 Ikobieit.
Egizamin był -bair-dizośtiężlkl:, gdyż wym-a.. a.::,o o-1 kuiu- 
dydatów  zaip,el,m-j znajom-ościi n-iielyilk-o tech-milki ja­
zdy. lecz i mouoiru.

G I E Ł D A .  ^
GłeLtiA WARSZAWSKA

-Akcje: -B-aok Hau Ho-mt 6.45—6.40: Bank tówiąmka -Spó­
łek Zair^bkowyc-h 7.O0: Painwo-z\ 0.«4— 0B3: Starachowice 
2.25- 2.13A- 2.i9; Ziele.nii-ęwśiki 9.50; Żyrairdów 15130—-14.00 
do 15.05; iGhodia-rów 5.15; Ncbe-l 1.62—1.70: Bank -Pu-zemy- 
słnwy Lw.ów 0B6; -Ursus -1,95; Cmiełów 0,51.

y ię  t - • \ U K i i  HI,
Zaniknięcie giełdy: Berlin i1j23 -i pól; Hclaniija z07.t0; 

Nowy Jork 5.1S; Lo-rlyn 23.78 i pól; Paryż 27.10: Medjo- 
lati 22.35; Vra-ra 15.45; Bukareszt 2.92- -i pól; Bi-alugrół 
7.-52 i.-pół Sof ja 3.80; "Warszawa 99 i trzy czwarte; Wie- 
d-eń 0.0073.05.; Bruksela 2-i.&0; -Buda-peszt 0.0069.

P IE R W S Z A  M A Ł O P O L S K A
Fabr. zwierciadeł i szlifiernia szkia

Spółka z ogran. odpow 938
poi ca: 'ustra i szybv szl fowane do meblę lustra w ram­
kach niklowych i patentowe na deszczułKach, szvbv

  i lustra w każdej wielkości na składzie. ^ ~ .r—i
Zamówit'nia przyjmuje biuro fhbryki I

Kraków,  ul. Gro dzka i. 60 I. p.
T e le fo n  Nr. 4078. F a b r y k a :  4225

sze-j -zk-m-i, z hczbą i p/d-ziiałeni ludności wedle zajęć, wy. 
jjńmt i- -jęzmów, Tfe -sijCfeun-kiami geisparczionsipelec-z-neai-ii, z 
UBtnajem inia-sz-ec-o- -państwa, ze stanem oświaty, kultury 
u-in r-słe-wej i atr-f-y«tycziiej.

-Dając -pełny1 -o-liraz -żi-ci-a wipsół-czet-inego społeczeństwa, 
jego ist-ro-n d-od-atm-ch 1 ujran-nych, -za-sebów i  braków, świa­
teł i  eienii. nauka -o Polsce 'wskazuje dirog-1, -które-m-i- iść 
-nam -wypadin-ie- -w najbllżs-zej. przy-śE-łości, -wskazuje, co i 
jak jgabić ju-ale-ży, b; jiawet-awać wi-ekowe-z-ainiedibapnia, 
wydobyć i zuiżytkowa-ć dla d-otorar -ogółu -ow-e. ntoprzetwa-ne 
skarby, jak-ie ukrywają -się -w ł '-nie ®iemt poh fejej, jako 
-t-eż we wlaśyiwo-śc-i-a-ch mmiyslu i- ch-airaiktaru poł«kiego.

Ni-e-chąj -wiięc -ogół obywateli po-ąr-aje -to -wszystko^ co- 
daje n-aaka -o iPotece, -gdyiż ibeż -tegu ir,ie m,iże b y ć ' m-owy 
o g-g-spod-a-rze-niu własnym zagonem, właepym'" taojem, n-ie- 
ch-aj. sz-k-oły k-sz-ta-lcą tą -na-u-ką młodizież Stóśte% przyszłych 
-obywwteli -i. gospoda,r-zy odirodaóne-j -i -pętężoe-j 0-jczi zny.

-DOMANIBWSKI JAŃ-U-SZ: Podrę-ozm*1. zoblógjl. Wyda- 
«d* 2-gi powiłękis-z-omei, z 870 ąy-cwraml. jStf. VI-II plus. 741. 
iCeną. zł -20.-^

Pi-r-rwszy rw Ifteraturze na-ŝ e-j -orygi.n-a-lią podiręćmiik 
zioołogji cliła, szkól wyższych, zaiw-ienający c-ał-o-kształt zoo­
log,ii systematycznej, -przed-stawiia -s-ię bardzo- -oika.za.le, — 
Wiotka ikslięga. o 750 -strom-i-cjach ii 870 rycinach, wy daną 
staramr.ie, -na dobrym' -paipierze, -nie ustępuje w  -n-iczem po - 
diobny-m wyda-wm-ictwotn zagraiilcznym.

-Wie-lkiiej,' -zaiste- pracy d-Wk-ońal aiaW1 tej iktel-ążki:, prze­
rabiając- ją z -wy-liamńa- I-go. przeBiiiacizioneiao dla wyższych 
k-łas gimiuaz-jaLnyc-h, -na twyrlanoe o-becne, piwzmacaone dla, 
iiit-uczycfeli szkół 'łrednicii a słuchaczy sBtfól u yższych — 
objętość poJręczruka -7,>yiękiSzyła snę -niemal, d-w-ukrotnie, 
a t-ećć cala. gruntownie n a mo wo przerołwoua-. Jest to- w-ięc
ii-ąptawdę mowy po-dręczuik, wiTm-agający ipmow-nego prze- 
stu Jjowan-ia. i cc-eu-ieuia. przez powc-ła-n ciii do -tego- przy-

n i B i a i i w n i  i i  ii mm mu

.roid-nilkó.w. -Jedin-a/że już -pirzy połńeżneni przejrzeniu ksi-ąż- 
kii -sitwi-erdtt-ić możemy, lej bezwzględną wartość naukową 
ped-aig-oigiicziną, podlk-reśłić więc jlmis-imy wielką przysługę 
-oidida-ną szkolnie‘ iyu w^-ższemu. przez i-ut-ora -i w \ dawcę 
przez wyd-amiie w  d.zisiej szych -trudńwch wąnu-nkach tak 
i-óważnego- dizieta.

tAGANOW SlfT ST.: Geograf ja gospodarcza ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem Polski. Podiręczni-k dla czkót -ku­
pieckich i handlowych oraz kursów uzupelniia-jąc-y-Cih. 2 ry 
sunikiaini. -St-r. 64. Cena zł ,1.20.

iGłó.wnym ce-lean tego -pod-ręc-znika je-4- z.iipo-znau-ie uczą­
cych się ze -steąurtika-iiw go-spoda-Tcze-mi -niasBego- -krajii. Dla 
pira-wóidłowęj oceny tych stosunków autoir -przetdstawia- je 
na tle atoisuTiik óov wsiz-e-chśw-iat-o-wych, -a- -więc .w porów-ua- 
njiu ,ż i-nnemi krajami, -bi-oirąc pńd uwagę -Potekę w d.z-.isiej- 
■szyóh jej,granicach, co- jest s-łu-srzmie, -albowiem życie go- 
■ąpedairaze jest -w -ścisłej izależnośoi- od pol-lty-ki ekon-oind- 
-cznej -każdego państwa- i  -w każdej j&dnastce politr c.znej, 
to- jelit w  -knżdem państwie, 'ksatałtuje się od-mi-eunie.

Po ifęczriik -dzieli się -na tiyy .zasaduicze -< zęśoi, obe-j- 
inująie: ,1) Zil-eżn-^ść' życća goopoiiaircze^io od manukóa. 
igeoigirofi-ózńych; -2) Trzy główne (Me iz ny życia goepo- 
djairc-zego (-kciinu-nikacj t, handel, pro-dukcjik 3) 'Wti.ioski 
-ogól-ne,. Treść zaiopaitrzo-na, jest w pytain-ia i izadiainiia, sta­
nowiące integralną c-ał-c-ść z tek-s-tem -podręcznika, W  -wie­
le ikwestyj po-mlimętych v tekście- znalazło- śriej rę  iwla- 
-śuie w  ty-cli pytaniach, aby po-budzdć uKwaiia do- myitenla.

Autoir -uwzględnia damę statystyczne iwedlug m jnow 
-szych wydawnictw urzędowych, uziupełniając .treść w ykre 
sami i jysiunkami; -grafie/iieuii,

-Nieiwąćpljwie szkoty. -dila których .podręcznik te-n jest 
pnzezmaczioti , znajda w niim tak bar»Di> potrzebny ma-- 
terjał wykta-d-owy.



S e r . o . „(JONIEC fcLRAKOW órJ" Kr. 2Łfi

I  raju komunistycznego.

przez Niemcy do Rosji.
Lenin i je^o tow arzysze nie chcieli przebyć Niemiec nielegalnie — Lenin już w ów czas w y ­
suwał pazury au.okraty. —  ,,W rrizu ubóstwićny, żebyś tam n e ro r ib .ł  zbyt wie kich głupstw,

■Kach1! Radek ©gło$  świeżo: w  „Rraiw-
d iz w  <ąn ykuł."-i\v datóryiw baciwnTc* mpiisnijm
słyi:i,!T:|. '\vą |;ii:l-<Vż .j.-zez NBffley. o łby tą iwjMr.varay- 
sttwi-e l.iVn:i!ia n.ikti 1917.
j iżbaj -1;:' ,-x- ,v..-y 'ta.'ali -iię r/.a ij^ttkwlniulweni yctąjL- 
lintyii •.BiKtjęo ^u>u‘.«)’wainojf'f. ^vaij^ijpk-3teo •Oiranma f  
o f i w i f r m ■ na i>vzojłhz 1 ij'ni’ z t N * m t t  by my
iia^iżać -i:q ma, •niobcsji^rzetHhWó' ij-oJruży tów le^ lnej.

iGirinun —  ,j Ezy Ra-.Mk —  jcsjjsywhł .nam 
cufKjpa-tika/a ninmię.iikię^OL vcn R cm borgą , - g d y  tem 
pTzcozy-tai! jw iiław iocu  l»r-zez .n;io attaiwii]# ipuziyaiz.du 
jur ara N: i-mcy. ^P,:w.priai-rzami! —  kczykrnął — iz-:la:jy nw 
się. że bo n ie .ja  proszę a ijfitawtf;!tjpyjL.pi&ójtuzchi jasze-z 
Rc iję. leoz ij). Uljanów (Lenin) pnosi o pozwolenie 
przeja zda przez Niemcy. My tylko mamy zatem pra­
w o stawiania -warunków". tt&niiiinR fio amiba-arlpr 
prze-alat mat-ze sra: m iki d o  iBenWiuu

,;Okaizaio-:-ji.ę, że irząd niemiecki przystaje na prze­
puszczenie wszysitWlch podróżnych bez zapytywania o 
Ich nazwiska. M id i cni ikorzyisiaó iz p ra w a  eksitoryto-' 
ttjjałliyośri. W  czasie podróży nikt nie miał prawa wda­
w ać  się z rtfimii w roizmos’/ę..tC*riiiii[md"i\\ikróS(if o 1 rofko-. 
iwań odbifnięto. Zauważył on .jHiwnięgio dnia: „N ;-kt

.uio moiży ipnjjjwiifoittć, c;o oRaiteciziiie -wyniknie ■z tttjo  
iw■..-iizystkiegę^. Lopin tippjązał n ań  •ujuwżiuK.n .pczynniu- 
źy ł jot lino .otkn^iLrzokł djc uat po je g o  iwyjścju : „N a ­
leży go za wszelką cenę odsunąć od rokowań".

Wiwrz-cie ••«#’*  yiocjaJą bołiszewArka ns siadła d o  iixy.- 
ciąg li i 'i ui-izył.a ny drogę.

. lYiin.iuti* ;p:oje^ló\v Leniuia,,—  'pińze-Ma.U;' Ra. lok —  
.unlieściiLiśmy go z Nadeżdą Konstantynów ną w  oso­
bnym p .izedziałe, b y  m óg ł p H ł r . r a ć  iw wpofccęu. A le "  
iw leja- Te ko l.ó ż y  nie daliśmy nw jnćc robić. /W pinze- 
• d z a  .-są-sio 'i lim jechał ttęt/ya' ly ^ y ś a to rc iw  feMoua O l­
g ą  ,Rai>\: :e, iIiiici > o  Łiniffi;i:J i ja... Zachowywaliśmy się 
hałaśliwie. T o  boś 'wódezcrein iwąauW «lo  nagteeg$q .-pnze- 
Ózńańu I ','jii ciz (L e y i i i )  j  zalbra.t iz;ę-fclbą tovamzyvizkę. Ol­
gę. g «ly ż  ijyzyijaniszceął, że ,tO;. ona i ja  kSyn iffim y naj- 
■a :ę u  hała.-u...“

Wcm-óIc Lfenłiri nie był sympatycznym towarzyszem 
podróży. Nie jjfcfnci ił m,p. dymni itytaviiowe#.o. i nie da­
wał innym palić! W  Kartennihe onom u 'zaiwiiadicnnioiio 
IbiCk że p':izo(tsftMw.k?i©l i-yndyłkiatóiw aiiemieokicli, Jan- 

icia. *ilitee' ip.owi-tać ibółszieiwiików. law im kazał mu po- 
wi'edzieć, żeby sobie poszedł do djabla...

W e iFrairi-kfurdSe p oc ią g  wiał Idosjaś d!ługiQt Dwoi:®e«‘

ibył zaunkauięty diet jpniblieizniości,. Naglę krnótn  woj 
skowy został przełamany ii żołn ierze wbiegli na peron.
Sły-izóiT olibtizeiioźiJlaJc pacyristów rosyjskich, w ięc za- 
dyMzami, z dzbankami piwa w  każdej iręte, dopytywali
się,, czy pokój nastąpi i kiedy. ,jM.aiiiłfer-i;'a\fia ta —  
izaanwaiża Radek -  pcw ieiziaiia uani it> położsiułu wię- 
onj. .łtijida le jg iło  >w aiii'. JOfciie irządu nioeiniieckiiego''.

Wirć5i5Hip*l)(3bz('wicy m>;ii<:-li do Ino iw . Na okręcie 
szwedzkim z: pisali się pod tałszywe-nil maz Oskami:. 
W4tU ;ok 1'ćgo. g o y  OtSiłJfkiij 'za^tyiwał, *> midi ze 
SrawcHtti: (cięg-iaifcin bez di.tiTm, oiazy.inał c-lipie„'ic !,Ż7 
że •łictipna. .nic mia ma: i].okładzie. W.re.i: rlti.v/.ekał
się i jak op: mji? r. i ozbraijającą ■z';,iz.ei™™ !), p-izyjąt 
ba: lić / ja k -  /nie. I Ra luk. daik tr.ti i jego. 'IBku ajkzc- 
rzu cp  s,:ę w restami acji na jadło i wyjedli wszystko 
do cna, „w yw ołu jąc zgorszenie kelnera, który był 
przyzwyczajony do gości dobrze wychowanych".

_ Pnżyję.ei rówiiiio w.ipdt.inła w J./b.ikkq'.iivjję. nalegali 
na Leniwa, by ubrał się han dziej kulturalnie, porzu­
cając zwłaszcza buty nabijane gwoździami. T inm a-j 
eizyliśmy mu. - -ize Rmf k  —  4e .je tó i maiwót. elicr 
liii iz-czyć tynni gidioźdżia.m.i. diudiiiiki iwstręimi^j iburżna- 
zjlu nie, pcr,v!:nVn tę«H> ozynić w  TrV:0'-: Oigiaorłzie. g.izie 
lrnoże już 'wegółe nil inn ic,liatlm.ikÓM ...

W  clnwi,1.:: iwyjar/j.hi ize Sztokholm u jkuten ■<£. cz łon ków  
tanntej rtej] IkcicnjT lO-yij.-kiiyj. -żMnlfti! Leinima w ie lk ą  
m ew ą, iw ktorćij izidi-aicał |iię <B)ai a aiz po ia-z śi’ cr.vaimj: 
„wiJćljźai ■ubd^ńwiamy1'. :Tjcr.ión iziacźyoał już -lnleić clooyć 
tyjch k.omplrmiępiow? g tły  mciwCa zakońcizył swą. cca- 
cję, clff-laiiąc: „W odzu ubóstwiany, a uważaj dobrzo, 
żebyś tam nie zrobił z:a w ielkich glarjfstw!“ .

Lenin uśmiieeiłimął się kiHiśnoi.

>P :zy-izly tizer.iwMiy car niyfckił mba#? w tej rdiiiv.il:. 
kileidy poefig 'insizał iw dtrgińę Rosji. |'akier momze krwi 
jn-zyji liz.io mm iwytonzyć ,Jrsimr‘ iz jego  nk*j«zeizęsnyob 
ra5 «ików  r fa  ieh... nizIizęśLiiwiemka.

OBOW IĄZUJĄCE OD 26-GO M,\RCA : Drobne ogłoszenia za słowo z ł. 0.10 — dia poszukujących posad zł. 0 .U5 —  za słowo drobne o treści man.ry- 
aioiiyalnej ad. 0.12 wiersz milim. jednoszpaitowy z ł. 0.10  —  .wiersz w  rubryce „Nadesłane11 z ł. 0.25 —  wiersz miliunetrowy ipo fcroindce z ł. 0.40 —
Ogłoszenia przed tekstem wiersz miiimetrewy z ł. 0.50  —  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. —  Zamiejscowe ogło 'zenia o 30 procent diroższe.
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M I Ł G W O D Y
Z A K Ł A D  PRZYRODO­

LECZNICZY I UZDROWISKO

'dealnc warunki. Sucho. W odolecznictwo system em  Dra Żniniewi- 
cza. Eiektroterap;a. Lampy kwarcowe. Naczelny lekarz dr. S. Su- 
szczyński. Prezes R, Madz. Prof. Paweł Gantkowski —  Poznań, 
Jasna 11. Ir.ftrm acje: DyreŁcja p. i st. kol. Oborniki (Poznańskie). ■ |
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LAKIER NA PODŁOGI
trwały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

n Ę f c m
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru i pokostu.

ID(óf||al[S)|(Ś)I°i|l5llsl

Tygodnik ilustrowany dla ludu

„Wieniec-Pszczółka"
50 ty rok wydawnictwa 

Kraków, ul. Duuaiewskiesu 7 .1 p. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 20 *r.

Laboratorium cłiemicmo-fdrireceutyczne
Ap. K O W A L S K I

Warszawa
p o le c a  p ro sz k i o d  b ó lu  g ło w y  d la  

d o r o s ły c h  —  z n a k  fa b ry c z n y

Jąda. waptrk. „ K O  W  A L S K I Ń  \*

PIĘKNOŚĆ ikOBJBGA
lesi tilko  wówczas skoń­
czenia gdy twarz, i ręce ma­
ją nięknv biało aksarn tny 
młodzieńczy wygląd. Za­
let) te osięga się przez 

codzienne użycie

mydła K S I Ę D Z A  K N E I P P A
Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. W ło ­
darski, Jenera'ne Przedstcwi ńelstwo D^m Hanalowy 

.Koron " Warsza-»-a, Marszałkowska 139. 4o9

M AGAZYN MÓD
= =  H E L E N Y  P O P IE L  K R A K Ó W  = -

ul. Flo.rjańska 3. oficyna, 
poleca kapelusze strojne, pojedynczo filcowe od 10 zł. wstażk1 
pióra 1 wszelkie dodatki do kapeluszy. Przeróbki wykonuje szybko.

™  „KasprtycK.c- O* H w  
owo-D ; t a l  >zn ie -Rat) 
^arstewa, Ma- ĵr:ałko*r’sk

'  -S3. 'rrftn« '1 i> • ^ :r:

iUŁYNY uniwersalne dla 
Ł wszelkich celów wyda- 

,ące przemiał ka. lej gi u- 
oości dostarcza: B/T. Ja ­
recki i Buki: Warszawa, 
-I,.*, - 1  x „| 405—25

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

( z  k o g u tk ie m )
znakomicie utat^iaią tunk- 

cje organów trawienia 
Idealni naturalni Środek 
przy -chronicznych zapar 
ciach i przeć w ko otyło.-ci. 
Sorzedają apteki i droruetja.

UbMnie i uprzejmie 
prosim y 

nie .sprowadzać z za­
granicy lecz tylko od! 

nas:

fa la  |[b :ł  l a T a la ja

Chcrooy p i a r s h w e  (płu :)
I. czy

Bat̂ ia lloccian Hge
Jednocześnie p r z y w r a c a  
apetyt, wzma^ni? organizm, 
uou lększa wagę ciała, usu­
wa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

ijgjógfg gMIiiij]

DRUKARNIA 
NARODOWA 

♦ T- A - >
B Y D G O S Z C ^
JA 6 IŁ1 10N S K A  10

T E L E F O N  3 t>2

i Jd jW w łe r M R n y  red  łik to r : D r . W ls 4v « ł * w  F r -t r» k ' EiaAoewBha Dtnokamnl* N«kiuujoiw& «  K j* u x k w R  p o d  ą m  J .  Borkowi


